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W miedzielę, dnia 11 lutego odbędą się 
trzy wielkie wiece w sprawie drożyzny : 

4d) Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, 
Krak:-Przedm. 66, g. 12 m. 30;  przema- 
Wiać będą tow. tow.: Diamand, Jaworow- 
Ski i Kurowski. | 

2) Teatr Praski, ul. Zygmuntowska, g. 
Dilini 


Warszawa, Czwartek 8 


À 


11.rano; przemawiać beda tow. tow.: Bar- 
keki, Gardecki i Gonerko. 

3) „Kino Europa“, róg Wolskiej i Mty- 
narskiej, g. 11 rano; przemawiać będą 
tow. tow.: Baryka, Szczypiorski, 'Szpotań- 
ski, Kowalew i Piłaeki. 


W. urawie prowizarm bndletowego. 


PrOMÓRIOMA- SMCWG tow. Diana 
BUDŻET A KAPENA RZAD w gwiay M stan rzeczy, m; at można by. 


„STYTUCYJNY. 

l Różnica między budżetem a prowizo- 
jum budżetowem jest taka, że niema przy 
Prowizorjum konieczności zajmowania się 

blami. Budżet na rok 1923 powinien 

był być załatwiony przed 31 grudnia, jeśli 
nie uczyniono, to wprowadzono stan 

- wy. -P. Mia. Byrka. ziłustrował to la- 
dnym przykladem (Głos: posel Byrka). Ja 
bronię panom nazywać p. Byrkę po- 
slem, ale w Polsce jest zwyczaj używania 
najładni tytułu, jakim człowiek kié- 

'dykolwiek w życiu dysponował (Ogólna 
wesołość - = TowWizorjum powinno być za- 
łatwione W ciagu kiiku dni — gdyby wy- 
wiązała się nad niem szczegółowa dysku- 
Sja, to przy naszych zwyczajach potrwała- 


by. pół roku, co byłoby wygodne dla tej o- 


pozycji, którą za głó re żę 
dzić « Teenie Kodi wł Artis Paine 
"zsah u WE. Rządu) „Nie wiem, 
y widłowym by: ż śe 
a aneii uliczne. Na ponpon 
Polsce prawidłowego Rządu, jak tala, któ- 
Ty zamianowany jest przez Prezydenta 
zplitej, a zatwierdzomy uchwała S ojm 
Obecny Rząd jest najbardziej. prawidłowy. 
jaki można sobie wyobrazić... (P. Dubano- 
więz: Tak było w Austrji (?! przyp, Red) 
ale w Polsce powinno być inaczej). Zahı. 
R, że Pan nie umieścił tego zdania w ikom- 
ji. Dopóki nie możemy wyłonić wiek- 

i z pośród parlamentu, da możli- 

Wa jest tylko droga, po której dziś idzie- 
ty — to może być dla niektórych ludzi 
nieprzyjemne (p. Dubanowicz: dla skarbu 
i Państwa). Rząd ten inie składa się z par. 
limantanzystów. ale żest takim. jaki w da- 
warumkach za zgoda Parlamentu po- 

ać móc. (Głos ma prawicy: Rządu nie- 
Ma na sali). Widze, że miłość panów do 
Prezesa Ministrów jest wiëksza, niż moja, 
bo gpottańnie moge znieść, że go mie wi- 
. (Wiesołość). Panowie mówicie ciągle 

© gen. Sikorskim. Na jego miejscu przy- 
ZERO ymi do Seimu 'w cywilnem ubramim i 
ta kwestia toalety. bvłabv załatwiona. (We- 
Połośćy, Nie jest on m/litarysta — nazwał: 
"m go nawet cywilista w mamurze. TR 
kich hzi jest m nas niewielu i mara wielt 
Sy unływ, niż byli Iemitanowie armii 73- 
boei (p. Dubanowiez: Ten Pan by? taki) 


Al rezerwowym. tal Pam. (P. Ipnhanowicz: 
hę ła nie iostem ministrem woinv). Nie 


em. ca nam erozi. może i to. ż2 i pan zo- 
Stanie ministrem wwinv. a może nawet ge- 
alem... (P. Hausner: Jezuitów). b 


GOSPODARKA REZ RUDZPTU. 
P. Wł. Grabski — na. to mie trzeba, a- 
u przedstawiał diownły — nie iest mo- 
idealem Ministra Skarbu. Niemam po- 
Ain zachwycania Sie jem matodemi Ao 
haa noznenamni. "ale przy tuch mszyst- 


kin 


wh paih walnliwnóriach uważam za Ko- 
liarmnść za wielki interes Państwa. aby 
Zad dostał możność legalnero pokrywa- 
wydatków. Chcemy zaprowadzić . w 


ło wydawać pieniędzy bez uchwały Sejmu. 
A panowie z opozycji — robiąc manifesta- 
cję. polityczną przeciwko Rzadowi — je- 
dnocześnie chca pozostawić dotychczasową 
metodę — gospodarowańia bez budżetu. 
RZĄD „PARLAMENTARNY“ „CHJENY*. 
- „Qdmawiacie zaułania Rządowi, bo 
chcecie rządzić sami — z tego wam nie ro- 
'bię zarzutu. Zadałekoby mnie zaprowa- 
dziło muzasadnianie, 
Rządu obecnego na parlamentarny jest 
niemożliwa, myślę jednak, że przedewszy- 
stkiem z powodu zajść, których byliśmy 
świadkami „od chwili, kiedy Sejm przystą- 
pił do wyboru Prezydenta. To jest najwięk- 
szą przeszkodą. (Glos: To demagogia). 
Przyznaję, że to była demagogia i to w naj- 
ohydniejszej formie. 
wą strona tej Izby były i tak zapory nie 
do przebycia, ale wypadki grudniowe 
stworzyły przepaść tu w środku Izbýe 

WIELKIE ZADANIE SKARBOWE. 

P. minister skarbu swojem wczoraj: 
szem qrzemówieniem ułatwił memu stron- 
nietwu pa woj za proiwizorjum.  Sta- 
wiamy tylk$ żądanie, aby ten program zo- 
stał konany. ; 

zad przedsiębierze wielkie i trudne 
dzieło i jeżeli mm to zadanie utrudnicie, to 
spolka was słuszny zarzut, że do natural- 
nych trudności, jakie rząd ma do pokona- 
nia, rzucacie mu j kamienie pod no- 
gi. i zdaje mi się, że z zarzutu tego na sie- 
bię nie będzie mógł nikt ściągnąć bezkar- 
nie. (Głos:e Kto bedzie ikarał). Pan nie 
pierwszy raz kahdydowałeś i wiesz, Kto 
karze posłów. 

Rząd przyrzeka zrównoważyć budżet 
przez podwyższenie podatków. Tego nie 
można migdzie dokonać, jeżeli sie nie ma 
poparcia tych, którzy podatki mają płacić, 
tem bardziej a nas. gdzie z płacenia podat- 
ków trzeba dopiero zrobić yczaje- 
nie. Raszin, czeski minister skarbu. któ- 
ry w Q©zechach dokonał tero drieła. które- 
go u nas podiat sie p. Grabski, w ksiażce 
Swojej o tej sprawie pisze. że udało mu 
Się to tvliko dzięki intelicemeji Imdności i 
Zromgmienin interesów państwa i interesu 


swoiego. Bo nie pomosa najlevsze ustawy. 


żeli snnleczeństwo nie bedzie za niemi 
stało {Glos ńa prawicy: Stusznie). jeżeli 
nie bèda one wyrazem ponrostu przyzwoń- 
tości pwiblicznej, jeżeli wolno będzie każ- 
z bezkamie usuwać sie od swoich o- 
»owiazków. (Głos na mrawicy: Nie narm- 
cae me można). Trzeba owszem narzncać 
7 cała energia. ale z nmnaniem mezciwvch i 
kochaiacych keai obywateli. Bez narzuce- 
nia to. nie pójdzie. 
KLASY POSTĄDA JĄCE MUSZA PŁACTE. 
"Podatki mmaa hy hardzo dotkliwe. 
ho. noza 2 ma katamoriami podatków: mo- 
żywrzemi i adsobistodochodowym. o ile ten 
opłacany jest mrzez Indi żyjacych z zarob- 
ku. inme podatki sa żartem. flirtem podat- 
kowym. Minister chce podnieść podatek 
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gruniowy do wysokości, przedwojennej. 
Lecz mojem zdaniem jest to śmiesznie 
mało. Podatek gruntowy przed wojną byl 
niejako tylko zabyikiem, którym się nikt 
nie. zajmował, podczas gdy wszystkie inne 
rosły. Ale zważmy, jaka jest różnica mię- 
dzy temi zadaniami, które Polska ma dziś, 
a zadaniami państw dawnych. Trzeba po- 
kryć koszta budowania i koszta doświad- 
czeń przy tem budowaniu. Siła podatko- 
wa rolmików zwłaszcza wielkich wzrosła i 
podatek gruntowy musi wyołbrzymieć. W- 
r. 1921 i w I kwartale 1922 wynosił on z 
hektara 82 mhkp., podczas, gdy dochodu 
brutto z hektara pszenicy jest 1.200.000 
mikp. I z tego się dziś płaci 82 mk. Średnio. 
Wiem, że rolnictwo jest dawną miłością 
ministra skarbu i przy wymiarze daniny p. 
Grabski wytężał wszystkie swoje siły, że- 
by danina jaknajmniej obciążyć rolników. 
Lecz z takiem gołębiem sercem nie można 
dziś przystępować do podatków w Polsce. 
Na. to potrzeba wielkiej bezwzględności, 
aby przeskoczyć od dzisiejszych kipin po- 
t daikowych do poważnego opodatkowania. 
| Minister skarbu chce oprzeć podatek 
przemysłowy na innych podstawach. Oba- 
wiam się, że jego metoda zrobi z pódatku 
zarobkowego -podatek pośredni, to jest 
przekładany jaskrawo na konsumentów. 
Trzeba, żeby była w ustawie pewność, że 
defraudacja podaiku nie będzie się prze- 
radzała w kystem, lecz żeby podatek pła- 
cony przez konsumenta szedł rzeczywiście 
do kasy skarbowej, nie do kieszeni prze- 
mysłowca. To są rzeczy trudne. 
Z wielkiem uznaniem przyjmujemy ©- 
świadczenie ministra skarbu, że odciąży 
| najbardziej opodatkowamych, to jest robot- 
ników i urzędników. Szalone i hez kontro- 
li Sejmu nakładane podatki pośrednie tra- 
fiały głównie w te warstwy, tak samo, jak 
podatek dsobisto-dochodowy, «który kitasa 
robotnicza ` jednak placita, chociaż go ka- 
pitaliści nie płacili. Będziemy teraz czu- 
wali nad tem, by zapowiedź ministra zosta- 
la ściśle przeprowadzona. 

Wysokie podatki i poprawa waluty 
styliworzą oczywiście gospodarcze trudno- 
ści, tak, jak w innych państwach, które 
woszły już na tę drogę. Spadanie marki u- 
łatiwiało proces kapitalizacyjny produkcji, 
podnoszenie się jej ten proces utrudni. W 
Czechach liczba bezrobotnych wynosiła w 
czerwcu jeszcze 31.000, w listopadzie i 
gridiniu skoczyła inż na, 250.000 wskutek 
„wysokich taryf kolejowych i dobrego kur- 
su korony czeskiej. Trzeba się i u nas na 
to przygotować. á 


SEJM NIE MOŻE STE ZRZEC SWYCH 
UPRAWNIEŃ. 

Mam wrażenie, że p. minister w nie- 
których rzeczach chce iść za przykładem 
Aistrji, która: jednak wprowadziła je u 
siebie- pod przymusem. międzynarodowym 
w celm uzyskania kredytów, podezas gdy 
w Polsce ma sie to stać dobrowolnie i bez 
otrzymania kredvtów. Austria wyrzekła się 
za to praw parlamentu w sprawach finan- 
sowvch. Myśmy fo raz zrobili z podatkami 
pośredniemi i wiedy zrobiliśmy doświad- 
szenie bardzo niekorzystne. Ministerium 
skarbu małożyło np. równomierny podatek 
na wszystkich fabrykantów likierów i sta- 
ło sie przez to narzędziem wielkich kami- 
talsitów, którzy chcieli zlikwidować małe 
fabryki.. Nie należe do onozvcii. wiec nie 
mam potrzeby winić p. Grabskieco za to. 
co zrobili jego ponrzednicy. Zrobiono to 
zorabnie, m'nistorivm wvreczvło kartel: 
Ta iest przykład fak nieheznierzmem iest 
odkiamie krmknolwiek tak  bezeraniemej 
władzy. Tak bez kontroli gnspodatować 
nie możemy. Pełnomocnictwa dla rzadu nie 
'mogą iść za daleko. Do żadnego rządu nie 
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mam tyle zaufania, żeby Sejm usunąć na 
drugi plan. Jest to wprawdzie o wiele ła- 
twiejszą rzeczą rządzić bez Sejmu, lecz nie 
uwalnia to rządu od obowiązku, żeby być = 
w tem znaczeniu parlamentarnym, aby za- 
pewnić Sejmowi kontrolę. ` 
Główną dziś w Polsce jest sprawa dra- ~ 
żyzny. Zarzut, uczyniony tu komisarzowi 
drożyźnianemu Hartlebowi, że przemówie- _—_ 
niem swojem na wiecu powiększył droży: 1 
zme.: jest «riedórzeczny, bo tak samo mo-: 
żnaby i wozorajszemu mówey stronnictwa 
narodowo demokratycznego zarżucić, że 
krytyką gospodarki w. Polsce pogorszył  * 
walutę. Oduczmy się myśleć, że jeżeli my 
o naszych stosunkach nie mówimy, to 
świał ich nie zna. Jestem przekonany, Ż 
zagraniczni mężowie stanu znają lepiej 
stąn gospodarczy Polski, niż wielu z ma- 
hh dygnitarzy państwowych. Ja 


„LEWIOOWI* MINISTROWIE SKARBU. 
Teh Rząd =- jako całość — powstał 
bez współdziałania mego stronnictwa Ii ` 
faktycznie nie ma/w sobie znamion lewi- 
cowych. Lecz każdy, Kto w Polsce jesimi, — 
nistrem wbrew narodowej demokracji, PO 1 
je się tem samem lewicoweem. Zbyt do- 
brze znam ip. Grabskiego, jako przeciwnie 
polityczny, znam jego stałość bezwzględną | 
zbliżoną do oporu, żebym przyjpuszczał, iż 
mógłby on zmienić swoje zasadnicze po- 
glądy. Nawet o wiele mniej od niegó po- 
dejrzany p. Zygmunt Przanowski — gdy- | 
by był w tym Rządzie ministrem skarbu, 
w oczach prawicy stałby się również lewi- 
cowcem. Wziąłem z sobą listę tych rzeko- s 
mych lewicowców: Englich, Karmpińsk, 
Władysław Grabski (P. Sadzewicz: To wa- 
sza taktyka). Dziękuję za komplement, bo = 
niema większego komplementin, jak, gdy = 
się przeciwnikowi przyznaje, że jego tak- 
tyka jest zwycięska; Dalej mamy. nazwiska: 
Biliński, konserwatysta typu krakowskie- 1 
go, co prawda nie wstecznik typu warszaw= 
skiego (P. Staniszkis: podziemnym ka“ 
blem połączony z lewica). Panowie macie 
iście orjentalna wyobraźnię. Dalej p. Ste- ę 
ezkowski i Michalski, i wreszcie Jastrzęb. | 
ski, który zdaje mi się nie nałeży do żad- | 
nego stronnictwa. (P. Sadzewicz: Tego 6. 
wam zupełnie podarujemy).. Zawsze bye H 
łem za tem, żeby wódki nie dawać w bufe- 
cie, a rząd nie pilnuje tego... Więc nie 


wprowadzałmy opinji publicznej w błąd, £ 
nie ogłupiaimy jej przez niedorzeczną ga- 
daninę o lewicowości ministrów skarbu. "SH 


I SKARBU. Pa | 
Nie uznaję tego, jakoby drożyzna była 
jalkiemś zjawiskiem przyrodniczem. Dro- 
żyzna jest dlatego, że sfera, iktóra jej po- 
jtrzebuje, jest bardzo silna. (Głos na pra- 
wicy: Żydzi). Gdym walczył przeciwko 
wolnemu handlowi, to wśród jero zwolen- $ 


DROŻYZNA, JAKO ZMORA LUDNOŚCI 


ników widziałem endeków i żydów bur- 
żuazvjnych, którzy się wzorowo popierali. 
Drożyzna może i musi bvć zwałzana, bo A 


to jest także droga do uzdrowienia budże- 5 
tu. Państwo ma na utrzymaniu, jalto pra- x 
cowników i urzędników państwowych oko- y 
ło 800 tys. osób, a — licząc z rodzinami — ch 
około 2.500.000, prawie 10% ludności. A T 


więc tyleż lwrdzi żyje z pieniędzy przyma- 
wanych Państwu przez Sejm (Głos: to jest 
system socjalistyczny)... Ulmyślnie prze- 
rwałem swoje przemówienie. aby uprzyto- B. 
mnić Panom wartość tego typu przerywań... 


Przypatrzcie się Panowie cenom mhbo- 
ża, a zrozumiecie. dlaczego w budżecie 
mamy już tvstac miliardów... 23 

Nie uznaję, by istniały koniecmosd 
uzasadniające cenę 120..000 mik. za zboże, : 
którego produkcja kosztowała, licząc ów- 
czesny stan dolara jakieś 12.000 mk. Tej 
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spodarczej konieczności niema. (Głos: 
B istnieje finansowa konieczność). To 
my nazywamy paskazstwem. Ale Panowie 

_ mówicie, że ta marka jest dziś mniej war- 


ta. jw Banku p. Michalakiego, to 
jest w Banku państwowym, ma którego 


czele stoi p. Michalski, aby się dowiedzieć, 
czy posiadacze wielkiej własności, którzy 
tam dostali więle pożyczek, spłacają je we- 
__ dlug dawnego kursu, czy też — jak Sz. Pan 
= wyraził się — według finansowej wartości, 
_ to jest ża 12 tys. oddają 120 tys. Otóż ten 
p. dyrektor odpowiedział, że wogóle nie 
spłacają, tylko prolongują, a pieniędzmi 
'wadzą pasek. 
/* - REGULOWANIE CIN. 
_ Ceny są interesem całego społeczeń- 
_ gmiwa i nie mogę uznać wolności ksztalto- 
. wania się cen, zwłasze dopóki żyjemy 
_ wśród ogromnych trudności transportowych 
, i-wobec wstrzymania obrotu Światowego, 
itóre to warunki obalaja wymówkę uży 
wana przez zwolenników wolnego handlu, 
_ jakoby isiniało prawo komunifkujących się 
_ maczyń, które każe podwyższać ceny. Woj- 
-= na zalikała te naczynia i ceny nie kształtu- 
ą się,dziś według dawnych gospodarczych 
awideł. Eksperyment p. Ministra może 
„ Gię nie udać, o ile Państwo nie weźmie w 
Ę sprawy. układania się con w Polsce. 
rzecież dziś zamiast Państwa wywiera na 
o wpływ kartel. Jeden. z kolegów powie- 
dział że walka z handlem żydowskim jest 
awą  przewarsiwowienia. Róbcie, co 
cecie, ale jeżeli nie wprowadzicie w 
woli możnej pieniędzmi jednostki 

woli zbiorowej społeczeństwa, to na nic się 
przyda przewarstwowienie, z którego 
ę śmieją także ci, których ten pan chce 
przewarstwowić. `. 

5) SPRAWA WYWOZU. 
. Musimy ograniczyć eksport, zalłazać 
wytwozu zboża. W Polsce przypada 274 
n zboża na glowe, gdy w Niemczech 340 
Przyznać należy, że konsumaja zboża 
Polsce wzrosła, ale to jest symptomem 
etnim. Tem bardziej nie można wy- 
zboża. Tak samo jest z drzewom i 
Jeżeli dziś Polska wywozi wielkie 
drzewa, to eprzedaje swą przyszłość. 


~x 


Dziś już na podstawie cyfr, otrzyma- 
biur wyborczych, można dojść do 
"wniosków, dotyczących niedziel- 
vborów dn Kasy Chórych: 
zedewszystłiem zaznaczyć należy, 
amo mały udział w wyborach wzięła 
ncja pracująca. Prócz wielu okolicz- 
którć na to wpłynęły, jedną z najwa- 
ch była nieufność i niechęć do Ka- 
ych z-.powodu jej wad i braków. To 
sy. oddane do urn w d; 4.b. m., moż- 


| 


e wobec Kasy Chorych naogół obojętnie 
e tylko nieznaczna stosunkowo ilość, bo 
ledwie piąta część ubezpieczonych głoso= 
ała. Zjawisko to świadczy ujemnie o in- 
owaniu się klasy robotniczej sprawą 
"A wagi, bo sprawą samorządu gospo- 
czego, . z > 
Jeśli chodzi o zestawienie sił partyj- 
to na podstawie sprawozdań poszcze» 


SN 


h Wipomień rewolucjonistów. 
= WIERA FIGNER. 


(Dokończenie), 


Upłynęło lat kilkanaście. Niektórzy | 
niówie zaczęli opuszczać Szlisseiburg, 
stąpieniu na tron Mikołaja II zastąpio- 
bezterminową katorgę niektórym więż- 
n katorgą terminową. W ten sposób, 
ta Wolkenstein, Janowicz i inni opu- 
ięzienie, udając się na zesłanie. 
rzy tej Toor znajdujemy we 
nieniach Wiery Figner bardzo sym" 
ną sylwetkę znanego polskiego dzia- 
a rewolucyjnego, Ludwika Janowicza, 
aka polskiego „Proletarjatu”, 
Do fortecy przybył w r. 1886, Pod- 
aresztowania zranił ajenta tajnej po- 
i. Trudno było oczekiwać czegoś po- 
go od człowieka z takim spokojnym 
arakterem, z takim nieśmiałym wyglądem 
1ętrznym, jaki posiadał Janowicz. Przy 
zem spojrzeniu widać było, że jest to 
ziek nie z tego świata. Syn bogatych 
iców, ziemian z kowieńskiej gub., zu- 
nie nie znał ceny dóbr materjalnych. 
zę, powiada Figner, iż mógłby całemi 
mi nie jeść i nie pić i nawet nie przy- 
nnialby sobie o tem, gdyby w określo- 
ch godzinach żandarmi nie podawali mu 
dzenia, Gdy warunki zmieniły się na 
pszę, wszyscyśmy starałi się orzy- 
nowe warunki, ażeby jaknajdłużej 
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Nałty używamy % tego, co używano w Au- | Czerniakowie 2 otrzymała głosów sE D a 


sirji, a ⁄—jb tego, co w Niemozech. Mu- 
simy powiększyć wewnętrzną konsumcję. 
Dochody z rolnictwa nie wystarczą na u- 
trzymanie państwa, trzeba na to wielkiego 
przemysłu. Jeśli, Połska ma być wielką, sil- 
ną i kulturalną, trzeba wielki nacisk klaść 
na rozwój przemysłu. Ale rozwój przemy- 
słowy nie może polegać na 'wywożeniu 
produktów przemysłowych i zostawianiu 
uzyskanych kwot za granicą. To zbogaca 
jednostki, gle szkodzi gospodarstwu naro- 
owemu. Nie może być mowy, o gospodar- 
Bitwie marodowem, jeżeli jednosika mcże 
robić z majatkiem narodowym, co jej się 
podoba i lokować kapitały w bankach za- 
granicznych, tylko nie w Polsce. 
POLEPSZENIE WALUTY Á BEZRO- 
BOCIE. A 
(W zwalczaniu drożyzny środki połi- 


cyjne są tylko środkami, mającemi moral- | 


ne znaczenie — ważniejsze są gospodar- 


cze Środki zwalczania jej. Ale to-wymaga , P'È 


0, air 8—24. Staje a więc koka kra” 
że Bund pobity został przez komunistów 
tak, jak NP. R. przez „Chjenę”, P. PiS: 
uirzymała swój stan posiadania przy pew- 
nem przesunięciu się na jej korzyść prze- 
wagi w stosunku do N. P. R. i komunistów, 
którzy odbili to sobie na Bundzie, Co się 
tyczy głosów, otrzymanych przez 8, to ze- 
i brała je ona głównie w śródmieściu. Na li- 
| stę tę bowiem głosowała głównie służba do- 


mowa. 

| Oczywiście wszystkie te spostrzeżenia 
| nie moga osłabić doniosłości tego zasadni- 
| czego faktu, że udział ubezpięczonych w 
wyborach był słaby. To zfłaczy, że klasa 
pracujara nie uświadamia sobie jeszcze. 
jak wielki wpływ mieć może na instytucje 
gospodarcze. Złe funkcjonowanie Kasy 
Chorvch z pewnością odeńrało pod tym 
względem . pewną rolę. Z drusiej jednak 
| strony okoliczność ta powinna była 'raczej 
nąć robotników do urny i skłonić ich do 


f 


ofiar. Jest pawnem, że polepszenie walu-'. waiki o tę tak ważną w życiu ich i ich ro- 


ty powięłkszy bezrobocie. Już sa pierwsze 
zwiastuny. już zamyka się ralinerje, kopal- 
nie nafly i już są pierwsi bezrobotni. 
szczerze chcemy dopomódz Rządowi w 
walce o polenszenie waluty, ale musimy 
żadać, żeby (klasa robcinieza nie stała się 


My ' 


toro ofiarą i żadamy uhczpieczenia nahot- - 


ników na wypadek beznobocza, 
ga lewicy). 

W ubogiej Amstrji, wprowadzajac u- 
bemieczenie bezrabotnvch, uchwałona dla 
nich tygodniowo 80000 koron. czyli 40.000 
marek molskich. Niech to bedzie dla: nas 
miara, jak daleko należy póśść w uhemie- 
czemiu robotników: na wwadrk  bezrobo- 
cia. Onarciem Vila dażeń do naprawy skar- 
bu może bvć klasa robatmiazą która dała 
dowody swońai ofiarności i ltóra nie ho- 
dzie, z mewnośria sentvmontalna. ieżeli 


* trzehn holie śwamać winie mnniki od 


tych. ntónze nadnyfinówy nie plora, Ale klasa 


ta mmsi sje domarać, aby miała pracę i za- | 


bamniermone fostałocznę środki do życia! 
(Otteriki na lewiev). 

Na zakończenie taw. Diamand krótko uzasa- 
dnia swoje rezolnoie w sorawie Urzedu Statystycz= 


nego i pomocy dla Politechniki Twowskiej. 


Po wyborach do Kasy Chorych. 


gólnych komisji wyborczych możemy usta- 
lié, że ilość głosujących w dzielnicach ży- 
dowskich 'byia stosunkowo znacznie wyż- 
sza, niż w dzielnicach innych. Fakf ten rzu- 
cał się w ńiedzielę w oczy każdemu, kto 
obserwował ruch wyborczy, obliczenie gło- 
sów te spostrzeżenia potwierdziło. Jedno- 
cześnie jest rzeczą widoczną, że w dzielni- 
cach tych- znaczną przewage nieraz posiada- 
li komuniści, Tak np. wediug danych, któ- 
re mamy przed sobą, w biurze 5-em, Lesz- 
no 20, na listę pr. 2 padło 91, na 4—251, na 
5—232, na 8—128 głosów. W biużze 6-em 
przy ul. Dzikiej róg Stawek, lista-nr. 2 o- 
trzymała głosów 28, 4—233, 5—199, 8—23. 
W biurze 7-em przy ul. SŚmoczej 37 padło 
na hr. 2—85 stosów, na 4—337, na 5—474, 
na 8—22. W biurze 8-em przy ul. Dzikiej 
74, mamy hasiępujące zestawienie: lista nr. 

122, 4—56, 5—170, 8—86 głosów. Jeśli 
zaś przejdziemy do dzielnic, gdzie ludności 
żydowskiej niema, lub gdzie jest jej, mało, 
to widzimy, że udział głosujących był sto- 
sunkowo mniejszy i że były mniejsze cyfry 
komunistów. W biurze 18-em na Solcu pa- 
dło na listę nr. 2—471 głosów, na 4—1, na 
5—185, na 8 — 744, W biurze 35-em na 


X 


K SH i 
przebywać na świeżem powietrzu. Ale Lu- | 
| dwik przeważnie siedział w celi nad książ- 


ką. 


Nad czem więc pracował? Był eko- 


nomistą i z nieskończoną pracowitością od- | 


dawał się statystyce. W ciągu 12 lat s%e- | 


go pobytu w Szlisselburśu nie opuścił ani 
jednej cyfry w książkach, które się do nas 
doslawałyisprzy wyjściu z więzienia za- 
brał z sobą cały stos oprawnych kajełów, 
przeważnie z małerjałami ' statystycznemi, 
dotyczącemi przemysłu Rosji 1 ,Królestwa 
Arys e koki > ea 14 
oży cjalny ęcznik statystyki, zło- 
żony Beg: rozdziałów. W/sterze badania 
naukowego, Janowicz był niezmiernie su- 
mienny i objektywny; nigdy nie rzucał na 
wiatr żadnych twierdzeń niesprawdzonych. 
bok Waryńskiegn, który zmarł! tak weze- 
śnie (w 1889 r.) najbliższym przyjacielem 
Janowicza w więzieniu był Łukaszewicz, 
Ci z więźniów, którzy dali sobie radę 
z warunkami więziennemi, rozpoczęli sys- 
tematyczne studja naukowe, Jak wiadomo 
Morozow, wychodząc potem z fortecy, miał 
szeres. gotowych prac naukowych. 

1697 r. zezwolono więźniom pisać 
do krewnych i otrzymywać listy—dwa ra- 
zy do roku, 

, Nieraz odwiedzały więźniów wysokie 
figury w rodzaju Durnowo, Bezczelny, 
suchy biurokrata zachowywał się oczywiś- 
cie śgiśle w zgodzie ze swą naturą biuro- 
kratyczną, Zgoła inną była księżna Don- 
dukowa-Korsakowa, staruszka, której uda- 
ło się przeniknąć do fortecy, gdyż minister 
Plehwe miał nadzieję, że uda się więźniów 

i aż” 


dzin instytucję. Stało się jednak inaczej. 
| e Tefo stanu rzeczy .nie może zmienić, 
oczywiście, chwilowa agitacja wyborcza. 
Należy stale i wytrwale pracować nad wy- 
jaśnieniem klasie robotniczej żnaczęnia in- 
stytucji ubezpieczenia społecznego i ważnej 
rolł, jaką w nich odgrywa samorząd ubez- 


(Oklaski pieczonych, którego wyrazem są wvbory. 


Zwracamy na to uwagę szczególnie klaso- 
wych związków zawodowych. PIEN" 


(rawa nioważnyc! kartet. 


Główna komisja wyborcza warszaw= 
skiej Kasy chorych nie mogła dojść do u- 
zgodnienia decyzji w sprawie unieważnie- 
nia kartek, nie odpowiadających przepisa- 
nemu w ordynacji wyborczej formatowi. 
Kartek takich było dużo: chadeckich około 
600, N. P. R.-owskich ok. 400, P. P. S.-ow- 
skich ok. 100. .Z 5-iu członków Komisji 
trzech wypowiedziało się na uznaniem tych 
kartek, 2-ch (z nich jeden, nasz tow. Or- 
łowski, był przewodniczącym Komisji) — 
za unieważnieniem. Wobec nieztody, spra- 
wę oddano do rozstrzygnięcia Min. pracy, 
jako władzy, nadzorczej dla Kasy chorych. 

Zdaniem naszem, przepis ordynacji 
wyborczej o rozmiarze kartek do głosowa- 
nia jest istotnie krępujący i niepotrzebnie 
utrudnia głosowanie. Wprowadzono go 
dla zabezpieczenia tajemnicy głosowania 
{bo jeżeli kartki różnych grup są różnego 
formatu, to łatwo skontrolować, kto na ja- 
ką listę głosuje). Ale niedogodności tego 
przepisu znacznie* przeważają. Ale ten 
przepis w ordynacji jest, organizacje, bio- 
rące udział w wyborach, mogły i powinny 
były przestrzegać wykonania i tej formal- 
ności. Kto się do niej nie zastosuje, sam 
sobie winien. Przepis powinien być zmie- 
niony — dopóki jednak jest, rife no u- 
ważać go za nieistniejący, dlatego, że” tak 
się podoba chadecji. Argument, że wybor- 
cy, którzy oddawali kartki wadliwego for- 


| 


"matu, wyrażali jednak swą wolę i że ta 
wola, jako niewątpliwa, pówinna być usza- 
nowagg, nie wvtrzymuje krytyki. Bo tak 
roz iac, trzebaby też uznać za ważne, 
np. kartki czerwone czy zielone, skoro tyl- 
ko jest na nich Nr. listv i nazwisko pierw- 
szego kandydata listy. Wola wyborcy i tu 
się wyraziła, ale cóż robić, skoro ordyna- 
cja przepisuje — kolor biały? Zły przenis 
powinien być zmieniony na właściwej dro- 


dze — ale nie można śo samowolnie zmie- 
niać w zastosowaniu do wy 
się już odbyły, 


borów, które 


złamanych nawrócić na prawosławie. 


a 
| Dondukówa mimo, że była fanątyczką rel 


£ijną, starała się 
niów czem mośła. 

Coraz więcej książek  przenikało do 
Szlisselburga. Pewnego razu komendant 
Handgardt dał więźniom do oprawy mię- 
siecznik marksistowski/ „„Nowoje Słowo”. 
Więźniowie nie mieli pojęcia o tych spo- 
rach, które toczyły się na wolności między 
mackaistaci an ikami, kas rl psa 
z tem pismem te%pory przeniknęły i do fora 
` tecy. Janowicz, Morozow, Łukaszewicz, 
Noworusskij, stawali po stronie marksis- 
tów, inni zaś gorączkowo bronili starych za- 
sąd Narodnej woli, WOK 

Ale dopływu nowych więźniów nie bý- 
ło, Coprawda w r. 89 przywieziono do 
fortecy Zofję Ginsburg, ale .ta poqfełniła 
niebawem samobójstwo i. więźniowie nawet 
o tem nic nie wiedzieli. Dopiero w r. 1901 
został przywieziony do fortecy młody aka- 
demik Karpowicz za zabicie ministra oświa- 
ty Bogolepowa, który studentów za demon- 
stracje kazał oddawać do wojska. Karpo- 
wicza nazywa Figner „benjaminkiem wię- 
zienn Młody akademik wniósł w śro- 
dowisko starych więźniów dużo życia, du- 
żo ożywienia, 
tniczym w Rosji, o nowej fali rewolucyj- 
nej. 


szczerze pocieszać więź- 


W s tojnym już toku życia więzien- 
nego nastąpiła przerwa w r. 1902, gdy na- 
czalstwo bez poważnej przyczyny chcialo 
pozbawić więźniów prawie wszystkich: z 
trudem» zdobytych ulg. Wówczas Wiera 


l j Ą 


Opowiadał im o ruchu robo- | 


55 = 10,4, 


Nareszcie rząd zdecydował się regulo- 
wać płace urzędnicze zgodnie z orzecze= 
niem Komisji dla badania zmian kosztów 
utrzymania przy Głównym Urzędzie Sta» 
tystycznym. Urzędników przeszył dreszcz 
radości. Nareszcie więc zrównano nas ro 
botnikami gorzej pfainymi; bo przecież ro- 
botnicy gazowni, elcztrowni i miejscy o=. 
trzymują znacznie więcej, słusznie twier=- 
dząc, że orzeczenia Komisji nig odpowia= 
dają rzeczywistości. Ale urzędnicy zado- 
wolili się tą podwyżką., F 

Radość była wicika. Pamiętajmy, że 
wedłuś orzeczenia Komisji przy Głównym 
Urzędzie Statystycznym koszty utrzyma- 
nia rodziny złożonej z czterech osób wye 
nosiły w styczniu 11.286 marek dziennie, 
czyli 378,428 mk. na czas od 28, XIL do 1.1 
II. (pensja styczniowa). 4 

Tvmczasem urzędnik XJI-ej kategorii 
z średnią rodziną (3—4 osób) otrzymał 
tylko 351 tvs'ęcy, czyli że niedobór nawet 
tego kartoflanego budżetu wynosił 9%. To 

| też każdy urzędnik z radosną mirą liczył í 
4 liczył, ile to on dostanie w - lutym, jak 
| wprawdzie budżetu nie wyrówna, bg prze- 
| cież za podstawę obrachunku wzieło zbyt. 
| niską cytrę,„„ale zawsze nie %zwększy się. 
| przynajmniej deficyt, jak to było dotych= 
czas. s 4 
| . Radość przeszła wszelkie granice, gdy. 
| dowiedziano się, że pensje wzrosną nie o 
5207%. jak to obliczyła Komisja, ale e 
55%. Znaleźli się wprawdzie pesymiści, ale 
ich zakrakano. 2288 

Radość była wielką, ale trwała tylko 
parę godzin. Okazało się, że pesymiści 
mieli rację. Rzeczywiście urzędnicy otrzy- 
mali 55%, ale nie od poborów  stycznio- 
wych, lecz od pensji otrzymanych 1-go sty- 
cznia, bez tych 40% wyrównania, które 
im wypłacono około 20 stycznia. 

Jeżeli przyfmiemy pensję na i-szy 
stycznia ' jako 100, to razem z wyrówna- 
niem otrzymali urzednicy 140. w lutym zaś 
otrzymają 155. Czyli nie o 55%, lecz tylko 
o 10,7% więcej. , 

To są rzeczywiścić kniny, inaczej tego 
nazwać nie można. Jeżeli rząd nie może, | 
czy nie chce dać teóo, co się urzędnikom 
należy, to niech powie to otwarcie. Niech 
powie: nie mam, czy nie mose, Nie zado- 
woli to z pewnością nikoso, ale n*kt nie be- 
dzie oszukany. Teraz opinja publiczna iest | 

nana, że w lvtym pobory urzędni- 

ków wzrosły przeszło półtorakrotnie, Pa- 
skarze wielcy i mali, miejscv i wiejscy, 
chrzczeni i obrzezani,: już podnoszą odpo- 
wiednio do tedo ceny, a tymczasem urzęd- 
nicy otrzymali tyle, co nic. R 

Urzednicy cieszyli się, ale tylko przez 
parę godzin. Za to teraz cieszą się naska- | 
rze. . i 


kapitali wodor orzeczeń | 
lm. Statystyrmnem.. 


Komisja do badania wzrostu utrzymania prar 
cowników przy Głównym Urzędzie Statystycznym 
orzekła, że w miesiącu styczniu wzrosła drożyzna o 
52,7% w stosunku do miesiąca grudnia. ` ï 

Wykazany wzrost- drożyzny nie odpowiada 
rzeczywistości, jednakże panowie z Lewiatana, mi- 
mo, że pracownicy otrzymają dopiero zwiększoną 
pensję o wymieniony procent 28 lutego, t. j. z dwu- 
miesięcznem opóźnieniem, już zastanawiają się nad 
niemożnością wypłacenia powiększonej pensji, cho- 
ciąż ceny, po uchwale Komisji odpowiednio pod- | 
wyższyli, RA t 


a. 
4 


i 


/ 
wystąpiła z gwałtownym protestem, ztywa- |. 
jąc naramienniki ze starszego dozorcy. W | 
więzieniu oczekiwano strasznej kary, na- | 
wet kary śmierci... Jednakowoż po zbada- | 
niu przez delegata rządowego rzeczywiste- | 
go przebiegu nadużyć ze strony dozorców, 
protest Wiery Figner przeminął bez poważ- - 
niejszego echa. W tymże samym 1902 r. 
wielkim wypadldłm było stracenie w więzie= i 
niu Bałmaszowa, który zabił ministra Si- | 


ina. ? 3 

13 stycznia 1903 r. komendant oświad- 

czył Figner, że na skutek prosty matki car 

zastąpił bezferminową katorse katorgą 20- 

' letnią, czyli, że za dwa lata Wiera a Opt- 
cić więzienie. To oświadczenie sprawiło 
Wierze ogromną przykrość, gdyż w swoim 
czasie matka jej solennie obiecała, że nie 
uczyni nic, PY złagodzić wyrok.  Jedna- 

kowoż po tńzech dniach nastapiło wyjaś- 
nienie. Przyszedł list od matki, że — u- 

miera. Odpowiedź Wiery była ostatnim | 
listem, jaki mógł dotrzeć do matki przed- 

, śmiercją. Nie trudno zrozumieć, że wszyst- - 

kie wyrzuty zamarły na ustach córki... i 

A czas płynął dalej. Zbliża się dzień 
opuszczenia  Szlisselburga. 29° września 
1904 r. parostatek „Połumdra” zabrał Wierę 
po seęrdecznem egnaniu się z towar 
| szami niedoli, aby ją odwieźć do Peters- 
burga; do Piotropawłowki, 

Na tem się urywa drugi tom wkpom- 
nień Wiery Figner, . poświęcony samotni 
| Szlisse!burskiej is zatytułowany „Gdy ze- 
| gar życia stanął". 
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Kazimierz Czapiński. 


| Nr. 37 


Oprócz zbiorowej akcji zrzeszonego kapitału, 
Poszczególni dyrektorzy firm badaą grunt i tak: 
dyrekcja firmy „Pacific” zawiadomiła swych pra- 
 €owników, że od dnia 1 lutego r. b. nie będzie sto- 
Sowała się do orzeczeń Gł. Urzędu Statyst, — pra- 
 €ownicy kategorycznie odmówili podpisania, łe 
przyjęli do wiadomości treść okólnika, dyrekcja 
Narazie ucichła, lecz dyrektor tej firmy, p. Lu od- 
Wiedza szefów innych przedsiębiorstw, aby ten 
sposób zastosowali — może znajdą się naiwni pra- 
Cownicy, którzy zgodzą się z motywami „biednych“ 
Przedsiębiorców, że dokładają do interesu. 

b Winowajcy spadku marki chcą powiększać 
twój majątek kosztem głodowych pensji pracow- 
nika, 


Zm, 


trwała młodzieży wieńkiej 


|. W dniu 2 b. m. na wiecu młodzieży 
dkądemickiej Uniwersytetu Stefana Batore- 
| 


go w Wilnie przyjęto, mimo opozycji ze 
strony studentów, nastrojonych prawicowo, 
"następującą rezolucję: 
„Wiec Polskiej Młodzieży U. S. B. w 
_ Wilnie, zebrany po raz pierwszy od czasu 
smutnych wypadków stołecznych, wobec 
udziału części obałamuconej młodzieży a- 
 kademickiej -w antypaństwowych rozru- 
Chach dnia 11 grudnia 1922 r. uważa za 
Swój obowiązek potępić akcję tych czynąj- 
ków na terenie akademickim i poza nim, 
które uznały za możliwe uczynić młodzież 
olską narzędziem obelg dla Najwyższej 
Władzy  Odrodzonej Rzeczypospolitej w 
osobie Jej Pierwszego Prezydenta i po- 
aty ją do wystąpień przeciwko człon- 
kom ciał prawodawczych i do walk brato- 
bójczych w łonie społeczeństwa polskiego". 


n 


A| 


Obrady 
Sesja pierwsza. 


Po wysluchaniu dość długiej serji | 
mówców, Śejm znaczną większością uchwa- | 
Alit ustawę o prowizorjum budżetowem na | 

pierwszy kwartał 1923 r. Przeciwko usta- 
wie głosowała mniejszość opozycyjna: 
Chjena i Koło żydowskie. 
Jak widzimy, „Chjena” żydowska 
wiernie dotrzymuje towarzystwa „Chjenie'” 
_" polskiej. Był to widok prawdziwie budują- 
= cy, gdy p. Grinbaum z ks. Lutosławskim, 
p. Thon z p. Zdziechowskim głosowali w 
- wielkiej harmonii, aby obalić Rząd, niemi- 
ły obu nacjonalistycznym „Chjenom”. Był 
to sympatyczny obraz Judeo-Chjeny... 
%Przed głosowaniem nad całą ustawą 
odrzucono w głosowaniu przeż drzwi 194 
Gł. przeciwko 149 wniosek chadecki, aby 
odesłać projekt prowizorjum z powrotem 
do Komisji skarbowo - budżetowej, Komen- 
tarzem do tego wniosku było przemówienie 
p. Chacińskiego, który chciałby głosować za 
prowizorjum, ale nie może w ten sposób 
wyrażać zaufanie rządowi Sikorskiego. Aby 
więc zachować pozory uznawania koniecz- 
ności państwowych, a zarazem dokuczyć 
Rządowi, p. Chaciński wpadł na pomysł o- 
desłania prowizorjum As komisji; co, wziąw- 
szy pod uwage datę wczorajszą — 7 lute- 
_ go — równałoby się faktycznemu pogrze- 
i iu projektu rządowego, który ustala wy- 
datki do 1 kwietnia. Kiedy wniosek chadec- 
ki upadł — Chadecja musiała już, wyz 
Szy się skrupułów, głosować przeciwko ca- 
ej ustawie. > 
' Dyskusja na wczorajszem posiedzeniu. 
| była bardzo ciekawa. Na czoło wysunął się 
"tow. Diamand. Doskonałe jego przemówie- 
| nie, mimo że trwało prawie dwie godziny, 
słuchane było do końca z naprężoną uwa- 
ga przez całą Izbę. Na przerywania z pra- 
wicy, przeważnie niemądre i niesmaczne, 
następowały repliki dowcipne i zręczne, po- 
parte argumentacją przekonywującą i pou- 
Czającą. Streszczenie przemówienia tow. 
ijamanda podajemy na czele numeru dzi- 
Siejszego, niestety, nie może ono w pełnej 
mierze i z całą wyrazistością oddać wszyst- 
kich cennych myśli i poglądów, wypowie- 
dzianych wczoraj przez naszego towarzy- 


sza. » 
Bardzo dobre wrażenie sprawił mec, 
ypacewicz, który po raz pierwszy stanął 
na mównicy sejmowej, i okazał się mówcą 
poważnym, inteligentnym i zręcznym. tra- 
„Wica wysłuchać musiała wiele przykrych 
dla siebie rzeczy i nie mogła ich zbyć płas- 
kiemi dowcipami z miejsca. P. Łypacewicz 
stanął odrazu w pierwszych szeregach mów- 
ców lewicy sejmowej. 
Żanotować jeszcze należy rzeczowe, 
-spokojne i rozumne przemówienia przedsta- 
wicieli klubów ukraińskiego.i białoruskiego, 
pp. Wasińczuka i ks, Stankiewicza, którzy, 
stawiając szereg swych postulatów narodo- 
wych, wyrazili nadzieje, że będą one u- 
względnione i w zrozumieniu potrzeb pań- 
stwowych oświadczyli się za projektem rzą- 
dowym prowizorjum. e 
Po prześłosowaniu prowizorjum, nastą- 
piło głosowanie nad rezolucjami, Do rezo- 
i 
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„ROBOTNIK* czwartek, 8 lutego 1923 r. 


Echa 11-go grudnia. 


Jest i taka sprawa, Wiadomo powszechnie, 
„aczkolwiek wydaje się, że w niektórych sferach 
burżuazji fakt ten uległ zapomnieniu, że gimnazjum 
męskie od nazwfika dyrektora noszące nazwę „szko- 
ły Kulwiecia" odznaczyło się na placu Trzech 
Krzyży 11 grudnia, Gdy ministerjum oświecenia. 
publicznego dowiodło dyrektorowi, łe nieobecność 
uczniów w szkole a natomiast udział jej, jako ta- 
kiej, w szarży na placu Trzech Krzyży obciążają 
jego odpowiedzialność, coinęło szkole „prawo pu- 
bliczności”, to znaczy skazało uczniów ma karę 
zdawania egzaminów przed komisją wyznaczoną 
przez ministerjum, nie zaś przed komisją pedago- 
giczną z pośród własnych nauczycieli powołaną. 
Bylo to tak naturalne, że nikogo to nie zdziwiło. 
Dziś „Kurjer Warszawski" rozdziera szaty nad lo- 
sem pedagoga. Zarządzenia ministerjum miały wy- 
wołać „zdumienie w całem społeczeństwie”. „Czło- 
wiekowi, cieszącemu się ogólnym szacunkiem, sta- 
ła się wielka krzywda moralna". I t. d. A to 
wszystko dlatego, że obecnie w szkole Kulwiecia, 
który został pozbawiony praw dyrektora szkoły — 
odbywają się egzamina maturalne i synalowie abo- 
nentów „Kurjera” zdają tam egzamina w warun- 
kach obostrzonych, ' 

„Kurjer” pisze, że tam tylko może być kara, 
gdzie jest wina. I nam nic innego nie wydaje się 
słusznem. P. Kulwieć ciężko zawinił i inaczej M. 
W. R. i O. P, nie ośmieliłoby się zdypkwalifikować 
go. I opinja publiczna tych kół społeczeństwa, któ- 
re chciałyby optzeć istnienie państwa na zasadach 
preworządności powinna czuwać nad tem, aby wy- 
roki ministrów, którzy raz wreszcie zdobywają się . 


na cień energji, nie jaz d krzywdy. 
~ 

w $ 

Sejmu. 


Posiedzenie f3 


Uchwalenie prowizorjum budżetowego. 
Sojusz dwuch chjen — poiskiej i ży iowskiej 


— utrwala się. 


lucji komisyjnych w ostatniej chwili doda- 
no jeszcze trzy: o zniesieniu min. zdrowia, 
o zniesieniu min. poczt i tel., oraz o reduk- 
cji urzędników o 10%, wzgl. 15%. Rezolu- 
cje te przeszły większością głosów prawicy 
i ludowców wszystkich odcieni. Posłowie 
socjalistyczni głosowali przeciwko tym re- 
zolucjom.... 

` Nie wchodząc w meritum sprawy, mu- 
simy zaznaczyć, że sposób załatwiania 
niezmiernie ważnych spraw za pomocą re- 
zolucji, zgłaszanych na poczekaniu, bez do- 
kładnego rozważenia — nie odpowiada po- 
wadze lzby prawodawczej i nie jest celowy. 
Jeżeli chodzi o zniesienie ministerjów, to 
może onośbyć załatwione jedynie za pomo- 
cą ustawy. Rezolucja, wyrażająca życzenie 
Sejmu nie jest dla Rządu dostatecznie mia- 
rodajna. Idąc tą drogą, można przypadko- 


| wą większością Sejmu znieść np. min. rol- 


nictwa, albo min. pracy itp. Co się zaś ty- 
czy redukcji urzędników, to, mimo, że re- 
dukcja taka jest wskazana, nie można jej 
dekretować mechanicznie, dowolnem usta- 
leniem 10 czy 15 proc. Jest to sprawa zbyt 
zawiła i trudna, aby od ręki dała się roz- 
strzygnąć. 


= 


Dyskusję zagaił p. Chaciński (Ch. D.), zajmu- | 


jąc „zasadniczo nieułne stanowisko do obecnego 
Rządu”, gotów jest wziąć pod uwagę konieczności 
państwowe. Ale nie robi tego, bo nie podoba mu 
się uchwalanie budżetu ryczałtem, Nie chcąc się 
widocznie oświadczyć ani za, ani przeciwko usta- 
wie — a może wyczekując końca poufnych roz- 
mów p. Korfantego z pp. Witosem i Wachowia- 
kiem — p. Chaciński daje salomonową radę: ode- 
słania prowizorjum z powrotem do komisji.. 

P.. Byrka, b. minister skarbu przemawia imie- 
niem P, S. L. Polemizuje ostro z p, Zdziechow- 
skim, stawiając mu zarzut lekkomyślnego opero- 
wania liczbami głównie w zakresie spraw wojsko- 
wych. Oświadcza się przeciwko pomysłom prawi- 
cy wydzierżawienia kolei, jako absurdalnym. Ja- 
ko dowód przytacza, że największe polskie saliny 
w Kałuszu płacą czynsz dzierża 
mniejszy, niż czynsz płacony w Warszawie przez 
posła za jeden pokój, Mówca zwraca się do ende- 
ków ze słowami: . 

Uprawiacie opozycję dla opozycji, która w 
skutkach wychodzi na dobro tego Rządu, który 
zwalczacie. Klub, w imieniu którego mówię głoso- 
wać będzie za prowizorjum, zamach zaś panów na 
to prowizorjum, mam nadzieję, spali na panewce. 

Imieniem P. A E; „Wyzwoalenie” przemawiał 
mec Łypacewicz. 

Mówca twierdzi, że sumienne zbadanie sprawy 
w komisji potrwałoby kilka miesięcy i przez ten 
czas wydatki stałyby się aktem dokonanym niele- 
galnie, Mowę p. Zdziechowskiego nazywa dema- 


półtora, raza | 


gogia. jest to mowa nie dla Sejmu, lecz dla ulicy . 


P. Zdzięchowski%rytykuje namiętnie gospodarkę 
państwową, a zapomina, że przecież ministrami 
byli przeważnie ludzie z prawej strony tej Izby. 
P, Zdziechowski usiłuje ratować sytuację państwa 
przy pomocy nieuchwalenia prowiżorjum i przed- 
stawia sytuację, jako skandaliczną. A ja: pytam, 
czy skandalem nie jest, że Zamoyski nie zapłacił 
110, miljonów. daniny? że pożyczki, udzielane qfzez 
państwo zwraca się w pięciokrotnie gorszej walucie? 
że wyrzuca się na bruk robotników, gdyż nie gło 


. 


sowali na waszą listę (Głosy: Gdzie?). Wasz kan- 
dydat na Prezydenta ma spraw o serwituty 16,000 
(P. Kozicki: To wszystko wina złych rządów), śdy- 
by był Rząd Panów, to byłoby jeszcze gorzej. (Głos 
na prawicy: Czy to mowa dla Sejmu, czy dla uli- 
cy?). 

Niezbędne jest uleczenie tej bolączki, jaką jest 
podatek emisyjny. Zatamowanie drożyzny zależy 
od stabilizacji pieniądza, 

Niesłusznie jednak p. Zdziechowski przypisy» 
wał winę wpływom socjalistów na rządy, gdyż wła 
śnie jedynie za Moraczewskiego nie drukowano 
pieniędzy, a inflacja zaczęła się za rządu Paderew- 
skiego. Pogląd więc p. Zdziechowskiego ma zna- 
czenie agitacyjne, ale nie naukowe, P, Zdziechow= 
ski wyraził się, że obecnie w Polsce istnieją tylko 
pozory: pozór prawa, siły, walki z drożyzną. Pa- 
nowie uważajcie, aby potomność nie powiedziała o 
was, że macie tylko pozór miłości Ojczyzny, a nię 
miłość, 

Serję mówców opozycyjnych uzupełnił poseł 
żydowski, Reich. Nąstrojony na niezmiernie wy- 
soką nutę, głosem kaznodziei rzucał gromy na prez. 
Sikorskiego za brak demokratyzmu w stosunku da 
Żydów, Powtarza postulaty żydowskie, występuje 
przeciwko pomysłom wprowadzenia „numerus clau- 
sus”, powiada: uważacie młodzież żydowską za e- 
lement obcy, ale nie zgodziliście się na nasze żą- - 
danie katastru i kurji żydowskiej (17). 

Pośród ogólnej wrzawy kończy następującym 
zwrotem: 

Zarzucają nam, że w stosunku do Rządu idzie- 
my razem z Chjeną, Wprawdzie nięswojsko nam 
w tem towarzystwie, ale spowodowała to polityka 
Rządu. Nie chcemy przywilejów, nie chcemy Pań- 
stwa w Państwie, lecz bronić będziemy naszych 
praw w ramach Konstytucji. A 

Enpeerowiec, p. Chądzyński oświadcza, że 
stronnictwo mówcy, nie wdając się w szczegóły, po- 
stanowiło ułatwić Rządowi sytuację, Głosować bę- 
dzie za prowizorjum. e 

P. Wasyńczuk (Ukrainiec) skarży się na uprzy. 
wilejowanie kleru katolickiego, narzeka na rewin- 
dykację kościołów na Wołyniu. Występuje prze- 
ciwko kredytom na osadnictwo. Domaga się u- 
względnienia potrzeb szkolnictwa ukraińskiego. 
Mówi: „Oto wiązanka kwiatuszków, wykwitłych na 
błocie państwowości polskiej”. 

Marszałek zwraca uwagę na niewłaściwość te- 
go wyrażenia i tylko dlatego nie przywołuje mów- 
cy do porządku, że przypisuje użycie tego zwrotu 
nieznajomości języka polskiego. —. 

P. Wasyriczuk: Jeden z mówców prawicy o- 

świadczył, że nie dacie Rządowi podatków, coby- 
ście powiedzieli, gdybym to wyrzekł ja? (Głos: Do 
kozy.). Tak, ja do kozy bym poszedł, a pan cho- 
dzi wolny,” Mimo braków w prowizorjum w stosun- 
ku do potrzeb ludności ukraińskiej — klub mówcy 
w nadziei, że to jest niedomaganie przejściowe, bę- 
dzie głosował za: prowizorjurń. 
Ks. Stankiewicz w imieniu klubu białoruskiego 
uskarża się na szykanowanie miejscowej ludności 
na kresach i na zaniedbanie szkolnictwa bialorus- 
kiego, któremu stawia przeszkody administracja 
kresowa. w 

Mimo to mówca jest optymistą i zawsze wie- 
rzy w ludzi a nawet w rząd polski, Ma wiarę, że 
znajdą się i w społeczeństwie polskiem i w Sejmie 
ludzie, którzy go zrozumieją i chce utrzymywać do- 
bre stosunki z demokracją polską i z każdą praw- 
dziwą demokracją. W przekonaniu więc, że nasz 
lud nam ten grzech daruje, będziemy głosowali za 
prowizorjum i domagamy, się tylko, aby odnośni 
ministrowie : przy wykonywaniu tego prowiżorjum 
uwzględniali także nasze potrzeby — kończy mów- 
ca, 

` P. Somscher (Niemiec) skarży się również. Na 
to mianowicie, że likwiduje się majątki niemieckie 
w b. dzielnicy pruskiej i na rugowanie kolonistów 
niemieckich, z » F 

Mimo jednak wątpliwości i zastrzeżeń głoso- 
wać będzie za prowizorjum, stawiając interes pań- 
stwś wyżej nad własny i nie chcąc powiększać za- 
mętu, ` AT 

Po przemówieniu p. Somschera przy- 
jęto wniosek przerwania dyskusji. 

Przed głosowaniem formalnego wnio- 
sku p. Chacińskiego, by odesłać prowizo- 
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W przededniu Kongresu Francuskiej Partji Socjalistycznej w Lille.—Kilka słów o 
siedzeniach Ligi Narodów w sprawie pasa neutralnego na Wileńszczyźnie i 


Dwudziesty Kongres Francuskiej Par- 
tji Socjalistycznej rozpocznie się jutro ra- 
no w Lille. 

Dot$chczas przybyły delegacje: an- 
gielska — Roberts i Wallkead; belgijska — 
de Brouckère, Vandervelde, Van Rosbroek 
i Wauters; niemiecka — Hilferdinś; wło- 
ska — Matteotte; hiszpańska — Besteiro, 
Caballero, Santiago; duńska — Borgjer$. 
Oczekiwane. są jeszcze delegacje: polska, 
rosyjska, czeska i inne. Sprawy, które! bę- 
dą wysunięte na pierwszy plan, to skonso- 
lidowanie wspólnej międzynarodowej ak- 
cji przeciwko wojnie, a w tej chwili jest to 
szczególnie ważne, wobec anarchji konku- 
rencyjnego międzynarodowego kapitalizmu 
i rozwydrzonego przez kapitalizm-nacjo- 
nalizmu, „łatwo mogącego sprowokować 
krwawe konflikty. 

Kongres w Lille będzie wielkiem pre- 
ludjum do ogólnej socjalistycznej miedzy- 
narodowej „symfionji zgody” — w Ham- 
burgu. 

+ Kwestja Ruhry będzie też szeroko o- 
mawiana. , 

Najżywszą dyskusję 'wywoła niewąt- 
pliwie kwestja współpracy z postępowemi 


" 


; mand}. 


' dającą przepro 


| nasi głosówali przeciwko 


fi D. 
rjum do komisji zabrał głos jeszcze dpra- sa 
wozdawca, p. Osiecki. K N 

Referent prostuje fałszywe liczby p. Zdzie- RE, 
chowskiego, który określił deficyt kolejowy na 150 
miljardów, a deficyt w 1922 r. wyniósł 108 miljar- 


s 


f. 


me 
: 


dów, a w 192 nie jest znany. 

Z wywodów prawicy wynika, że da ona podat- 
ki wówczas, gdy będzie miała Rząd sympatyczay 
dla niej. Gdy był rząd Moraczewskiego — mówi- 
ła to samo, a gdy ustąpił — p. Paderewski tej 
trybuny skarżył się, że skrzynie obywateli są dla 
państwa nadal zamknięte, 

Referent oświadcza się przeciwko wnioskowi S 
o odesłaniu do komisji i prosi o uchwalenie całego i y 


-y 
i 
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prowizorjum. A 

; ~ GŁOSOWANIE. 4% 
Zarządzono Po nad wnioskiem 

p.Chacińskiego. Wynik głosowania zez po- 


wstanie z miejsc jest wątpliwy. Po=towie 
żydowscy siedzą razem z lewicą „chcąc wi- 
docznie odrazu przejść do głosowania nad 
samą ustawą, aby wówczas glosować prze- 
ciwko jej przyjęciu. "8 
Kiedy jednak wobec wątpliwości wy- . 
niku powtórzono głosowanie za pomocą © 
przejścia przez drzwi — żydzi, po namyśle 
widać, postanowili połączyć się z Chjeną i. 
głosowali przez drzwi tak razem z prawicą. 
Lewica wita wchodzących do sali posłów 
żydowskich ironicznemi oklaskami i pozdro- 
wieniami. Š y ae/ A 
Wniosek p. Chacińskiego upadł 194- 
głosami przeciwko 149. Bay 
Przed przystąpieniem do głosowania 
nad samą ustawą p. Frostig (Koło żyd.) 
ponowił swój wniosek, aby nie dawać Rzą- 
dowi pełnomocnitw do przekróczenia pre- 
liminarza o 20%. Sprzeciwił się temu refe- 
rent p, Osiecki. ; 
W głosowaniu poprawka p. Frostiga 
upadła. Nie poparli jej nawet chjeniści, 
którzy,w komisji za nią głosowali, a na ple- 
num zdradzili swych sprzymierzeńców — 
żydów. 
Calą ustawę przyjęto w drugiem czy- 
taniu znoczną większością przeciwko Chje- 
nie i Żydom. - 08 
Przyjęto również rezolucje komisji, m. j 
in. 6 popieraniu szkolnictwa białoruskiego aa 
i ukraińskiego. P. Wasyńczuk chciał roz- e, 
szerzyć tę rezolucję na wszystkie mniejszo+ 
ści narodowe. p. Priłuckij domagał się w 
swej rezolucji szkół z językiem wvkłado- 
wym żydowskim  (żargonem) — rez GO 
jednak pp. Wasyńczuka i Priłuckiego A 
rzucono. yaa 
Następnie przvjeto rezolucję p. 
kieśc i tow. Diamanda o specjalne uv 
dnienie żądań budżetowych. politechnik i 
szkół technicznych wogóle (Osiecki) a_ poe 
litechniki lwowskiej w szczególności (Di 


Przyjęto również rezolucję PSL., tae 
ia do 1 lipca b. kre 
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zenia 
dukcji urzedników o 10%, a do końca b. 
o dalsze 15%. Wreszcie przyjeto dalszą re- 
zolucję PSL „wzywającą Rząd do przedło+ 
żenia w ciągu 15 dni projektu o zniesieniu 
Ministerjum zdrowia publicznego oraz Mi- 
nisterjum poczt i teleśrafów. Towarzysze © 
tym rezoluciom. 
Całą ustawę przyjęto potem en bloc w. 
trzeciem czytaniu apo 
Następne posiedzenie. „, 
Po odczytaniu wniosków nagłych p. 
marszałek wyznaczył następne posiedzenie 
na sobote o g. 4 pp. Między innemi na pos 
rzadku dziennym znajdzie sie sprawo ie". 
tow. Liebermana w imieniu komisji konsty+ 
tucyjnej z ustawy o trybunale$stanu. MaK 
Marszałek podnosi, że komisje zbyt po- 
wolnie dostarczają materjału Sejmowi; 
przeglądając teczki komisji, zauważył, że 
wiele z nich jest jeszcze pełnych, PASI 
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Paryża. 


. . 4] + s 1 ! SA. 1 
organizacjami burżuazyjnemi. Na ie, 
że taka współpraca może być ograniczona © 
tylko do pewnych celów, a o „Bloku Lewi- - 
cy“ w sensie proponowanym przez rad 
łów, mowy być nie może. Ich lej ni 
stanowisko w kwestji okupacji Ruhry zra- 
ziło do nich nawet wielu sympatyzuj ho 
z nimi towarzyszy. NO 

Byłem na kilku posiedzeniach Ligi Ni | 
rodów, które odbywały się pod przewodni- 
ctwem Vivianiego, we wspaniałej sali pre- 
zydjum Senatu. Tym razem muszę WA j 


uznanie naszej delegacji, zupełnie 
przygotowanej do zadań, związanych ; 
równo ze sprawą pasa neutralnego na Wi- 
leńszczyźnie, Wilnem i Gdańskiem. Prof. 
Askenazy rzeczowo zwalczał przeciwni- 
ków, a to jest jedyna metoda, która ma- 
moc przekonywującą na akademickich po+ 
siedzeniach Ligi Narodów. Pan Pluciński 
w kwestji Gdańska służył znakomitą pomo- 
cą p. Askenazemu. Sz 

W rozmowie z p. Miłoszem, ministrem 
pełnomocnym Litwy, usłyszałem następu- 
jące oświadczenie: „Chcemy koniecznie 
zgody Polski z Litwą, jest ona konieczne 
bo prędzej czy później, tak Polska, 

— 


A 
Litwa będą zagrożone ze strony dwóch po- 
= tężnych sąsiadów: Niemieć i Rosji. Na roz- 
maite ustępstwa gotowiśmy się zgodzić dla 
_ utrzymania' dawnych braterskich i przyja- 
 cielskich stosunków z Polską, ale pod je- 
_" dnym warunkiem: oddania Wilna Litwie”: 
= =- Co się tyczy gwałtów w pasie neutral- 
. nym, to wysłannik Ligi, konsul hiszpański 
, WBelgji, p. Saura — oświadczył, że ten 
= pas neutralny jest jak dzika knieja, w któ- 
rej bandy polskie i litewskie strzelają do 
siebie nawet z mitraljez i że dla ustalenia 
_'_ tam jakichš ludzkich stosunków konieczne 
_ í jest zaprowadzenie choć tymczasowej linji 
= demarkacyjnej. Nawet na oswojonych z 
/ rozmaitemi gwałtami i zbrodniami człon- 
= ków Lisi Narodów zrobiły wrażenie foto- 
|. śrafje Polaków, zamordowanych kulami li- 
A Ą tewskiemu du:n-dum. : 
= _ Nie uważamy, żeby postanowienie Li- 
K vE Narodów ostatecznie załatwiło ten cięż- 
-ki problemat, zresztą Liga do tego nie ma 
__ pretensji, ale niechby choć na chwilę obec- 
ną wywarło uspokojenie i żeby mogło ustać 
zajemne wyliczanie trupów, pogorzelisk 
gwałtów, > , 
-> Paryż, 3 lutego 1923. 
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Hieronimko. 


Opowiadłją, że w Paryżu znajduje się 'dwie- 
Scie tysięcy emigrantów rosyjskich, W tej liczbie 
tą i eserzy i mieńszewicy i kadeci, ale większość 
; tej emigracji, to przedstawiciele dawnego przedre- 
lucyjnego carskiego porządku, Tajni radcy i 
_ jawni bankierzy, obszarnicy i książęta, agenci gieł- 
- dowi i ażioterzy, dawni bywalcy u Donana i słupy, 
a których spoczywała sława słynnej knajpy mi- 
jonerów ‘pod, nazwą „Niedźwiedź” — wszyscy są 
ié albo w Paryżu, albo w Berlinie, albo w Sofji 
å wszyscy pracują przeciwko Rzeczypospolitej Pol. 
; ciej, Mamy bowiem nietylko sąsiadów w postaci 
TĄ rządów sowieckich, mamy jeszcze i dalekich opie- 
- kunów, którzy wprawdzie nie mają dostępu do Ro- 
sji sowietów, ale mimo to pracują przeciwko Pol- 
"ace na wszelkich polach akcji dyplomatycznej. Pan 
Sazonow i ludzie jego stylu korzystają z gościnno- 
olski w Warszawie... ale gazety, wydawane 
ich przyjaciół w Paryżu, w Berlinie i S-fji 
ją całą siłą pary i nietylko w języku "rosyj- 
przeciwko Polsce.. Trzoba będzie zwrócić 
uwagę na tę publicystykę. Traktat ryski 
lego nie podoba się abonentom i współpra- 
tych gazet, że na nim podpis Polski 
się obok podpisu bolszewików. ale dlatego, 
ı tym traktatem zakreślone obrażają ape- 
tęsknotę emigrantów rosyjskich, którzy wciąż 
liczą, że wrócą nietylko do Moskwy, ale i 
i do Grodna i do Łucka a moge i dons 
adem sławetnego wodza z krwawej ope- 


iwe nietylko psychalogicznie, ale i politycznie i 
;p o panslawizmie w mowie sejmowej ministra 
aw zagranicznych w świetle tych faktów nabie- 
| specjalnego znaczenia, które dziś  przygodnie 
iko | ślamy, zwracając uwagę czytelnika na 
nia białych imperjalistów rosyjskich, harmo- 
wiążących się z czerwonemi zapowiedziami 
np u Bucharina,-które tyle wrzawy wywo- 
y na Zachodzie, i 

Trzeba czuwać wważnie nad wyziewami cho- 
na psychozę wojenną mózgów rosyjskich, po- 
rzękujących pałaszami w gazetach białogwardyj- 
_ skich a widelcami i nożami na stołach najmodniej - 
zych Domon'ów Paryżal 
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ICA PLA UCZCZENIA PAMIĘCI 
„PREZ. NARUTOWICZA. 
czoraj odbyła się narada prezydjum 
mu w Tied wmurowania w gmachu 
rym tablicy pamiątowej dla uczcze- 
prez. Narutowicza, Postanowiono, że 
iblica wmurowana będzie w hall'u, pro- 
do sali obrad. Opracowanie 
projektu instalacji tablicy po- 
Skotnickiemu, dyr. depart. sztuki 
tury, 1 j d r 
Z KOMISJI WOJSKOWEJ. 
Na wczorajszem posiedzeniu komisji 
owie zadawali szereg pytań przedsta- 
elom min. peg hrii in. tow, Li- 
n zapytał, na jakiej tawie używa 
DÍS o egzekucji skazańców. Do ta- 
służby nikogo |nie można zmuszać. 
ędzie na świecie jest to służba dobro- 
Należałoby się postarać o najem- 


n 


o dłuższej dyskusji, przedstawiciel 
Wojsk. obiecał udzielić żądanych wy- . 
ñ na posiedzeniu następnem i okre- 
anowisko w tej zinc O 
a zapytanie p. Rabskiego w sprawie 
dania rozporządzenia wa eko 
ustawy o zaopatrzeniu emerytalnem 
)jskowych oraz ich rodzin, przedstaívi- 
jel oświadczył, że rozporządzenie "r: 
e jest opracowane i- odesłane do 
terjum skarbu, a przyczyną zwłoki w 
głoszeniu jest wzgląd na charakter usta- 
vy, która faktvcznie pogarsza uposażenia 
erytów wojskowych. Ministerjum woj- 
ma zamiar wnieść do Sejmu projekt no- 
ustawy. MERNE E = 
: s ss fni 
Komisja opieki spolecznej większością 
ów referat ustawy o opiece społecznej. 
erzyła tow. Praussowej, 


mee 


KOMISJA OŚWIATOWA, 

Na wczorajszem posiedzeniu komisji oświato- 
wej załatwiono sprawę wniosku o przekazaniu u- 
niwersytetowi Jana Kazimierza we Lwowie budyn- 
ku _ posejmowego, Przewodniczył poseł Sołtyk 
(Z. L-N.). Przeciwko 10 głosom („Piasta”, Ukraiń- 
ców i żydów) przyjęto artykuł pierwszy projektu 
ustawy z poprawką posła Langera („Wyzwolenie”), 
że budynki przekazuje się na stałe i wyłączne uży- 
wanie, a nie na własność (igk brzmiał wniosek). 
al Następnie 18 głosami („Wyzwolenia”, P.P.S., 
NPR. i ZL-N.) przyjęto artykuły 2-gi i 3-ci, 

W kóńcu większością głosów (P.P.S, „Wy. 
żwolenia”, Piasta, N.PR. i Ukraińców) uchwalono 
wniosek tow. posła Smulikowskiego: „Komisja o- 
światowa, uchwaliwszy trzy pierwsze artykuły, do- 
| tyczące samej zasady oddania budynków posejmo- 
wych do, używania uniwersytetowi im. Jana Kazi- 
mierza —- przekazuje dalsze rozpatrzenie ustawy 
komisji prawniczej”, ' 

Wniosek ten poparł tow. poseł Z. Piotrowski; 
przeciw poscł Rymarz (Z.L.-N.). 

Sprawa więc przez uchwalenie powyższego 
wniosku została w komisji oświatowej pomyślnie 
załatwiona, 

, Przekazanie tej sprawy komisji prawniczej, 
okåzało- się tem potrzebniejsze, iż Rząd nie wyka- 
zywał zgodnej opinii co do formy prawniczego u- 
jęcia tej sprawy, mieszczącej się w dalszych arty- 
kułach ustawy. 


O RÓWNOUPRAWNIENIE LUDNOŚCI 
ŻYDOWSKIEJ, 


Na wczorajszem posiedzeniu komisji prawni- 
czej pos. Hartglas- referował projekt ustawy o u- 
chylenia przepisów prawnych, ograniczających 
równouprawnienie ludności żydowskiej w Kongre- 
sówce i na kresach. Projekt ten idzie w ślad za 
projektem rządowym, który wniósł do Sejmu Usta- 
wodawczego prez. Pomikowski na podstawie poro- 
zumienia” z posłami żydowskimi. Projekt jest eta- 
pem w realizacji przepisów konstytucji marcowej 
o równouprawnieniu obywateli, ~ 

W dyskusji oświadczył przedstawiciel Rząda, 
że w ciągu miesiąca wniesiony będzie do Sejmu pro- 
jekt ustawy o zniesieniu wszelkich ograniczeń lud- 
ności żydowskiej. Wobec tego komisja rozpatrze- 
nie projektu poselskiego w tej sprawie odroczyła 
na jeden miesiąc, zgodnie z żygzenicm pos. Hart- 
glasa. ; 

Poza tem przydzielono referaty o wprowadze- 
niu sądów przysięgłych w Konśresówce i Poznań- 
skiem pos. Śmiarowskiemu i Piechowskiemu, 
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OSTATNIE NARADY. 
Lozanna, 1 lutego. (PAT.). W ciągu 
dnia wczorajszego między delegatami, któ- 
tzy pozostali jeszcze w Lozannie, 
ły się konferencje, Ismet Pasza konferował 
z Childem, a następnie z Garronim i gene- 
ralnym sekretarzem konferencji Massiglym. 
Konferencje te dotyczyły spraw. finanso- 
wych i gospodarczych. Przeważa zdanie, że 
konferencji nie można uważać za zerwaną, 
lecz jedynie za odroczoną. Czas i miejsce 
ponownego podjęcia rokowań byłby ustalo- 
ny w drodze dyplomatycznej. Delegacja 
jugosłowiańska, rumuńska i bułgarska opu- 
ściły wczoraj Lozannę. Odjazd delegacji 
śreckiej wyznaczony został na dziś. 


OSTATNIE OŚWTADCZENIA ISMETA 
PASZY. 


, Lozanna, 1 lutego. (PAT.). P. R. Z œ 
statnich oświadczeń Ismeta Paszy wynika, 
że pojednawcze skłonności, jakim dał wy- 
raz przed odjazdem z Lozanny Bomparda, 
znikneły. Przed opuszczeniem Lozanny Is- 
met Pasza uważał bowiem za wskazane 
stwierdzić, że, według przekonania delega- 
cji tureckiej, tylko całość projektu traktatu 
powinna być ponownie zbadana. Ismet pod- 
kreślił, że wszystkie sprawy, co do których 
nie nastapiło porozumienie w dniu 4 lutego, 
z wyłączeniem klauzul ekonomicznych, 
winne być przedmiotem późniejszych roko- 
wań. i 

Lozanna, 7 lutego. (PAT.). Ismet Pa- 
sza oświadczył przed odjazdem z Lozanny, 
iż nie jest rzecza Turcji wysuwać nowe pro- 
pozycje i warunki; inicjatywy w tej mierze 
należy się spodziewać od sojuszników. De- 
legat turecki podkreślił, iż konferencję na- 
leży uważać raczej za zawieszoną, niż zer- 
waną i że warunki zawieszenia broni, za- 
warte w Mudanji, pozostają w mocy, ` 

ISMET PASZA OPUŚCIŁ LOZANNĘ. 

"Lozanna, 7 lutego. (PAT.). Ismet Pa- 
sza oraz główniejsi jego współpracownicy 
odjechali dziś z Lozanny o godz. 7-ej rano. 
Delegację turecką reprezentuje w Lozannie 
sekretarz delegacji. 
DELEGACJA ROSYJSKA WYJECHAŁA 

Lozanna, 6 lutego. (PAT.). Dziś opu- 
ściła Lozannę delegacja rosyjska. 

STANOWISKO DELEGACJI 
TURECKIEJ, 

Paryż, 1 lutego. (PAT.). Jak donosi 
„Petit Parisien“, Naum Pasza złożył wczo- 
raj wizytę Poincaremu i zaproponował, aby 
podpisano traktat pokojowy jeszcze przed | 
wyjazdem delegacji tureckiej do Angory, | 
Poincarć powiadomił telegraficznie Londyn, 
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"Po zerwaniu konferencji łozańskiej. 


| 


„ROBOTNIK” czwartek, $ lutego 1923 r. 


|Kromika polityczna. 


NOWY PODSEKRETARZ STANU 
W MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH. 


Dowiadujemy się, że na czele delega- 
cji polskiej, która na.dnia 2 marca uda się 
do Helsingforsu na konferenaję ekonomicz- 
ną państw bałtyckich, stać będzie p. Hen- 
ryk Strasburger. Przed tym terminem 
jeszcze ma nastąpić nominacja p. Strass- 
burgera na stanowisko podsekretarza stanu 
w ministerjum spraw zagranicznych, 

W MINISTERJUM SPRAWIEDLIWOŚCI. 

Onegdajszy „Monitor Polski” ogłasza nomina- 
«cję p. Jana Zakrzewskiego na stanowisko dyrekto- 
ra departamentu sprawiedliwości. y ) 
ZMIANY W PREZYDJUM RADY MINISTRÓW. 

Kierownik wydziału palityczno - prasowego 
prezydjum Rady ministrów, p. Mieczysław Babiń- 

„ski, z dniem dzisiejszym ustępuje na własną proś- 
bę z zajmowaneżo stanowiska. W piśmie zwalnia- 
jącem prezes Rady ministrów wyraził . podzięko- 
wanie p. Babińskiemu za gorliwą pracę, P, Babiń- 
ski powraca do pracy w ministerjum.spraw zagra- 
nicznych, y 

WALKA: Z DROŻYZNĄ. 

Komitet ekonomiczny ministrów przy udziale 
nadzwyczajnego komisarza do walki z drożyzną o- 
bradował wczoraj w połudaie nad sprawą waiki z 
drożyzną. 


e 
VSTAWA PRASOWA. 
W dniu dzisiejszym o godz. 10 rano odbędzie 
się w Prezydjum Rady ministrów konferencja mię- 
dzryministerjalna, na której ma być rozpatrywany 
projekt ustawy prasowej, opracowany przez minis- 
terjum spraw wewnętrzyjych. Po przyjęciu przez 
Radę ministrów, projekt ustawy ma być w czasie 
najbliższym wniesiony do Sejmu, -, : 

W SPRAWIE UCHODŹCÓW Z ROSJI, 

Jak się dowiadujemy, w najbliższych drfłach 
wydany zostanie okólnik, utrzymujący w mocy za- 
rządzenia dotychczasowe w stosunku* do uchodź- 
ców z Rosji, nielegalnie przebywających na tery- 
torjum Polski, a nawet zaostrzający sankcje wy- 
konawcze, Jedynie w stosunku do już zarejestro- 
wanych uchodźców będzie ustaloną data 15 kwiet- 
nia dla opuszczenia ranić Rzplitej, Okólnik ten 
jest zaprzeczeniem pogłosek o rzekomych ułśach 
dla uchodźców. Jak nas informują, żadne inter- 
wencje ze strony organizacji politycznych w spra- 
wie obcokrajowców 'nie będą uwzględniane, 
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że Ismet Pasza gotów jest ewentualnie od- 
roczyć podróż swoją do Angory do środy 
i że sojusznicy mogą wysłać delegatów bez- 
pośrednio do Lozanny, albo też prosić Is- 
meta Paszę o przybycie do Paryża dla pod- 
pisania traktatu. è 
USTĘPLIWOŚĆ RZADU FRANCUSKIE- 
GO I ANGIELSKIEGO. 


‘Paryż, 6 lutego. (PAT.). Rząd angiel- ` 


ski powiadomił rząd francuski, iż jest go- 
tów rozważyć propozycje, któreby przed- 
stawił Ismet Pasza. Poincaré przyłączył się 
do powyższej decyzji" angielskiej i zwrócił 
się natychmiast teleśraficznie do TIsmęta 
Paszy z prośbą o jaknajrychlejsze sprecy- 
zowanie ostatecznych warunków podpisa- 
nia traktatu, 


ANGLJA ŻĄDA „GWARANCJI”. 

Londyn, 7 lutego. (PAT.). Rada mini- 
strów zastanawiała się nad propozycjami 
rządu francuskiego przyjęcia propozycji 
[smeta Paszy, Rząd angielski uważa pro- 
pozycje lsmeta za niedostatecznie poważ- 
ne, uznając tylko jeden sposób rozwiąza- , 
nia sprawy, mianowicie: podpisanie układu 
po udzieleniu przez rząd Angory bezpo- 
średnich i absolutnych gwarancji. 

OŚWIADCZENIE CURZONA. 


Londyn, 1 lutego. (PAT.). Curzon zło- 
żył wobec przedstawicieli prasy dłuższe 
oświadczenie, w którem potwierdził dane 
już wyjaśnienia w sprawie zakończenia kon- 
ferencji, Curzon wskazał na to, że, mimo 


$ koncesji,ze strony sojuszników, Turcy far- 


gowali się jeszcze o niektóre punkty, inte- 
resujące bardziej bezpośrednio Francję i 
Włochy, i dodał, że uczynił wszystko dla 
osiągnięcia dodatnich wyników. Nakoniec 
Curzon stwierdził, że istotnie czyniono mu 
probozycje w sprawie zawarcia odrębnego 
pokoju, „propozycje te jednak odrzucił w- 
przekonaniu, że tylko bezwzględne solidar- 
ne postępowanie sojuszników może dopro- 
wadzić do osiągnięcia pokoju, oraz do uzy- 
skania trwałych podstaw traktatu. , 


AMERYKA PĘDZIE PROWADZIĆ 
ODRĘBNE ROKOWANIA. 


„Londyn, 7 lutego. (PAT.). „Times” do- 
nosi z Waszyngtonii: Dotychczas nie otrzy- 
mano tu żadnego urzędowego potwierdze- 
nia o pomyślnym zwrocie w położeniu kon- 
ierencji lozańskiej, W kołach rządowych 
pąnuje wobec nowych wieści rezerwa. | 
Zwracają uwagę na to, iż pomyślny wynik, 
lub zerwanie rokowań w Lozannie, nie in- 
teresuje Ameryki, w takim stopniu, co a- 
ljantów. Dalej oświadczają, iż Stany Zjed- 
noczone nie mają zamiaru podpisać wspól- 


b 


dem litewskim prowizoryczny układ, regu- 
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i 
nie z aliantami traktatu pokojowego z Tur 
cją, jednakże z drugiej strony Ameryka 
starać się będzie o uzyskanie tych samych 
korzyści traktatu pokojowego z Turcją, ja” 
kie osiągnąć chcą sojusznicy. Zdaniem ól 
amerykańskich, rokowania amerykańsko= 
tureckie nie będą napotykały na tak wiele 
kie trudności, jak rokowania z Turcją sos 
juszników, 


GRECY NIE NARUSZĄ TRAKTATU 
MUDAŃSKIEGO. 7 

Ateny, 7 lutego. (PAT.). -Pisma dono- 
szą, że prezes rady ministrów Gonatas 0 
świadczył, iż ani on, ani też rząd grecki nie 
n.ają zamiaru naruszać postanowień ukła- 
du, zawartego w Mudanii, jeżeli go Turcy 
nie naruszą. 


| 


+ 


W SMYRNIE. 4 
Londyn, 1 lutego. (PAT.). Reuter do- 

nosi z Konstantynopola: Rząd angorski za- | 
rządził, iż wszystkie obce okręty wojenne 
z tonażem ponad 1000 ton pojemności, ma” | 
ją opuścić Smyrnę dziś przed północą, Wy- 
socy komisarze sojuszniczy zaprotestowali 
przeciw temu rozporządzeniu, stojąc na 
tem stanowisku, że siły zbrojne mocarstw 
sojuszniczych zajmują swoje pozycje na | 
warunkach układu zawieszenia broni w 
Mudros. z i 
Angielski okręt wojenny Curacao ©- | 
trzymał polecenie udać się do Smyrny. | 


Tymtzarowy akid w sranie Ktajpedy | 


Paryż, 6 lutego. (PAT.) Havas. Kores- 
pondent dyplomatyczny „Daily Telegraphu* | 
dowiaduje się, że przedstawiciele państw | 
sprzymierzonych w Kownie zawarli z rząe 


lujący sytuację w Kłajpedzie do chwili po- 
wzięcia decyzji ostatecznej w tej sprawie. 
przez konferencję ambasadorów. Układ 
postanawia utworzenie strefy neutralnej, 


Rząd franki o rokowaniach z Niemcami 


Wiedeń, 1 lutego. (PAT.), „Neue Freie 
Presse" donosi z Paryża: W sprawie po-- 
głoski o rokowaniach między grupą Stin- 
nesa a przemysłowcami francuskimi, o- 
świadczają na Quai d'Orsay, że rząd fran- | 
cuski jest gotów każdego czasu do podję- 
cia bezpośrednich rokowań z Niemcami, o | 
ileby rząd Rzeszy wystąpił z odpowiednie- I 
mi propozycjami. Rząd francuski odrzuca 
jednak wszelką akcję pośredniczącą, oraz 
wszelkie rokowania z niemieckiemi . osobi- 
stościami nieurzędowemi, a więc ze Stinne- 
sem, ~ > - 


Dagi awgieie w Anene 


Leatield, 1 lutego. (PAT.). (P. R). — 
Z Waszyngtonu’ donoszą: Prezydent Hare 
ding przedłożył dziś kongresowi do ratyłi- 
kacji układ w sprawie konsolidacji długu 
angielskiego w Ameryce. W przemówieniu | 
swem Harding podkreślił, że kwestja kone 
solidacji tego długu jest pierwszym pozy- 
tywnym krokiem w sprawie sanacji finan 
sów światowych wogóle. 


; $ i ý 
. M 

Wiadomsii teleprafiszm. 

— Parlamem wioski ratyfikował układ wa. 
szyngtoński, ; 

— Belgijska izba reprezentantów przyjęła bez 
opozycji projekt ustawy, upoważniającej rząd do 
udziału w odbudowie Austrii. i 

— Ob'eg banknotów w ostatmm tygodniu stycz. 
nia wzrósł w Niemczech wedlug wykazu Banku 
Rzeszy, z 31/1 o 329.921 miljardów. Ogólia suma 
baaknotów, krążących w obiegu, opiawa ma © 
1.984.496 miljonów, >e. 

— Irlandzkie wojska oieregulame zmusiły per. 
zonet fabryki filmów kinemztograticznych do uda. - 
nia się na wyższe piętra gmachm, poczem podpalik 
gmach, 6-ciu urzędników znalazło śmierć w płomie- 
niach, Kilku lżej rannych zdołało wydostać się ta 
ulicę, Bezpośrednio po tem nastąpią eksplozja, 

— We wsi Bemaldo, prowincji neapol:tańskiej 
doszło do krwawego zajścia pomiędzy faszystemi i` 
necjonalistami, Domoszą, że dwóch maniłestantów 
zostalo zabitych a 20 ciężko rannych, Faszyści, któ. 
rzy osiągoęli przewagę, zdobyli sztwrmem siedzibę 4 
organizacji- nacjonałistycznej i zburzył: gą doszczęt * 


SEE 


Na początki onegdajszego posiedzenia Sejmu 
śląskiego uczczono przez powstanie pamięć ofiar, 
ostamich mieszczęść w kopalni. Odesłano do komisji 
ńzgły wniosek Rady Wojewódzkiej w «prawie gwa. 
rameji pożyczki aprowizacyjnej w kwocie 3 mijar- 
dów misp. Przyjęto w drugem i trzeciem czytania 
ustawę iw sprawie przyznania 1% miljarda marek 
dia kooperatyw spożywczych w województwie 
śląstiem, Przyjęto w drugiem i *rzeciem czyteniu 


ustawę ramową w sprawia uregulowania SZEDEOGU 
| dodatków konsumpcyjnych, w celu zrównania sta: 


wek Śląskich ze stawkami catej Rzeczypospoł'tej. 
Uchwalono w drugiem i trzeciem czytaniu dodatki 
drożyźniane dla księży katolickich, oraz przyznanie 


„daiszych zaliczek w kwocie 40 miljonów mk, niem. 


Ra adminisyrację kościelną na Śląsku. Wp'ynęły 
dwie interpelacje: posła Macheja w sprawie wyda- 


` 


Nr. 37 


væ 


 lemia robotników, rolnych z jedmego n tolwarków 


Sla Grzyka, w sprawe nieszczęść w kopalni Huty 
Laura, Na tę ostuinią interpelację odpowiedział na- 
lychmiosl wżynier Shefier, Przedstawił 00 rozma, 
W katastrofy i prac, fełkie przedsiowzięto ome ja- 
kie się dalej prowadzi dis op.nowania srtu-eji, 
QD ile zalew się nie powiękczy, bezrobocia nie bę 
citie, Ponadliczbowi robotaicy zajęci będą przy ro- 

botach cegulcyjnych. Szkody znaczne, (A. W.), 


List i odpowiedź. 
* Otrzymaliśmy list następujący: 

Warszawa, dn, 16/1 1923 r. 

„W imię prawdy proszę Redakcję o zamiesz= 
czenie poniższego sprostowania w swem .poczytnom 

Dnia 15 b. m, został zamieszczony list p. Kro- 
piwnickiego, że występuje ze Związku Robotników 
Rolnych Z. Z, P. i N. P. R. Oświadczam, że p. Kro- 
piwricki za nadużycia tego rodzaju: branie łapó- 
wek od obszarników i inne szacherki dnia 28/XII 
1922 r, został zwolniony i nie jest sekretarzem 
Związku, a po zebraniu całego materjału za kra» 
dzież i oszustwo zostanie oddany pod sąd”. ; 
Z poważaniem R. Tyszka”. 


* List ten zakomumikowaliśmy Zarządowi Głów- 


nemu klasowego Związku Rob. Roln. i za jego po- 
rednictwem otrzymaliśmy następujące wyjaśnie- 
nie; | 

„Stwierdzam z* całą stanowczością, że „spro- 
stowanie” ob, Tyszki jest od początku do końca naj- 
wierutniejszem kłamstwem. 

Nieprawdą jest, dbym*28 grudnia ub, r. został 
zwolniony ze stanowiska sekretarza Z. Z, P., nato- 
miast prawdą jest, że na proćby ob. Tyszki w dniu 
14 stycznia r. b., abym dalej pracował, odpowie- 
działem odmownie, oświadczając, że z ludźmi kwa- 
lifikującymi się do Drewnicy nie chcę mieć nic 
wspólnego. 

Niepiawdą jest, jakobym brał łapówki od ub- 
szarników, natomiast prawdą jest, że ob. Tyszka 
proponował mi, abym porozumiał się z abszarni- 
kami, ażeby oni wydalili Białorusinów, a p. Tysz- 
ka na ich miejsce przysłałby transporty zwolnic. 
nych Polaków. 

Gołosiownego i kłamliwego twierdzenia o „in: 
nych, szacherkach” prostować nie "mogę, gdyż ta- 
kich nie mam na sumieniu, a co wymyślił ob. Tysz- 
ka — nie wiem. 

Oczekując skwapliwie zapowiedzianego przez 
eb. Tyszkę wytoczenia mi sprawy sądowej, oświad- 
czam, że nie ewytoczenie mi jej będę uważał za pu-' 
bliczne przyznanie się ob, Tyszki, że popełnił o- 
bydne kłamstwo”, 


Wołkowysk, 29/1 1923 r. 


W. Kropiwnicki. 


tor" cfretntów. 


Niedola emerytów kolejowych. 


Kto chce uradować oczy widokiem błogosła- 
wionych skutków, które pociąga za sobą celowe 
zarządzenie wytrawnego urzędnika z dobrą głową, 
niech przyjdzie kióregokolwiek dnia w- godzinach 
przedpołudniowych na ul. Chmielną pod Nr. 7. W 
domu tym na pierwszem piętrze mieści się biuro 
> Kasy Przezorności Dyrekcji Warszawskiej Pol- 

skich Kolei Państwowych, obsługujące * emerytów 
kalejowych. Ilość ich jest bardzo zhaczna, a wszys- 
cy są to ludzie starzy, niemogący utrzymać się na 
` nogach, Przychodzą oni do biura Kasy Przezor- 
sa aa sprawach graerytalnych, przedewszystkiem 
żeczki emerytalne, Biuro czynne jest od 
hg 8 zrana do 3 popołudniu dla wszystkich in- 
teresantów, ale nie dla emerytów; oni są na prawach 
wyjątkowych, ponieważ dyryguje nimi urzędnik, p. 
B, zajmujący podobno stanowisko starszego refe- 
renta, Pan ten wydał emerytom rozporządzenie, 
ażeby zjawiali się do niego po książeczki tylko od 
godz. 12 w południe do 2 popołudniu. Skutkiem 
$%0 emeryci zmągz?ni są przez kilka godzin przed- 
południowych wyczekiwać słłączeni po kilkaset o- 
sób naraz, stojąc w ciasnym, bez okien, przedpoko- 
ju biurowym, w którym niema krzeseł, ani ławek 
do siedzenia, Natłok emerytów bywa nieraz tak 
wielki, że przez przedpokój przecisnąć się wcale 
nie można, a sznur z ludzi utworzony sięga przez 
całe schody i bramę na ulicę. Trafiają się przy 
Padki, że emeryt, dostęwszy się przed oblicze pa- 
na B, dowiaduje się, że książeczka jeszcze nie go. 
towa, musi więc przyjść jeszcze raz za kilka dni. 
Szczęśliwcy, otrzymujący książeczkę odrazu pierw 
szego dnia, w którym się zjawią, tylko wyjątkowo 
Pieniądze mogą zaraz z kasy odebrać „kasa bowiem 
wypłaca tylko do godz. 1 popołudniu. Książeczkę 
najwcześniej dostać można, dzięki celowęmu i roz- 
tropnemu zarządzeniu p. B., dopiero po godz. 12, 
zaledwie kilku emerytów więc zdąży dowlec się z 
Chmielnej przy Nowym Świecie do kasy kolejowej, 
znajdującej się na rogu Al. Jerozolimskich i Mar. 
szałkońrskiej. Olbrzymie większość Po kilkogo- 
dzinnych mękach w. przedpokoju biurowym nie 
możę tego samego dnia pieniędzy odebrać, ponie- 
waż panu B. podoba się wydawać książeczki do» 
mero wtedy. kiedy kasa kończy wypłaty. 


Jeden z pokrzywdzonych emerytów. 
KsĄżki nadesłane. 


z francuskiego. Tow Wyd. „Ignis“. Str. 294, 


nie państwowe. Str. 48, 


bylej komory arcpks stwa C'eszyńak'ego, oraz poe” 


Juliusz Payot, Wykład moralności, Przekład 


Jan Niewadniczański, Alkohol, jako sagadnie- 


„ROBOTNIK 


MJ 


r 


Ruch rotolniczy. 
-Lipia pari. 


2 GK W 
"W tzwartek dn, 8 lutego o godz. 5 pp. 
w lokalu Związku Polskich Posłów Socjali- 
stycznych odbędŻie się posiedzenie Central- 
nego Komitetu Wykonawczego PPS. 
Tow. tow. członków CKW. prosiny o 
przybycie na posiedzenie, 
Sekretarjat Generalny. 
Kolo Drukarzy P. P. S. Zebranie Koła odbę- 


dzie się w piątek o odz. 7-ej wiecz, w lokalu dziel- 
nicy Śródmiejskiej, AL Jerozolimskie 6, 


Dzielnica Praska. W czwartek, dn. 8 b. m. 
godz. 7 w lokalu dzielnicy, Bdlowk 29, odbędzie 
się ogólne zebranie członków dzielnicy... 


Dzielnica Mokotowska. W czwartek, dn. 8 b.m, 
o godz. 5% w lokalu dzielnicy, Bagatela 12a, od- 
będzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego, 


Dzielnica Ochota, W czwartek, dn, 8 b: m. o 
godz. 7 w lokalu dzielnicy, Grójecka 45 m. 36, od- 
będzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego. 


> A O YO PREM A, zm m 


Dzielnica Śródmiejska. Komitet Dzielnicy Śród- 
miejskiej prosi wszystkich członków dzielnicy i 
mężów -zadfania przy wyborach do Kasy Chorych 
o przybycie w piątek o godz. 7 wiecz. do OKR, 
Al, Jerozolimskie 6. 


Dzielnica Powiśle. 
wzywa członków komisji i mężów zaufania przy 
wyborach do R, K. Ch, o konieczne przybycie na 
ogólne zebranie dzielnicy, Solec 68, w piątek, dn. 
9 b. m. o godz. 7 wiecz. Sprawy b, ważne, Obec- 
ność wszystkich konieczna, 


Koło Młodzieży Robotniczej na Woli organi- 
zuje chór śpiewaczy mięszany. Lekcje śpiewu i 
zapisy do kompletu odbywają się we wtorki i piąt- 


| Komitet Dzielnicy Powiśle 
pi od godz. 7 do 9 w lokalu dzielnicy Wola-Czyste, 
Wolska 44, 
* Dzielnica Śródmiejska. W piątek, dn. 9 b. m./ 
o godz, 7 w lokalu dzielnicy, Al, Jerozolimskie 6, 


odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego. 


Kolejowa Org. P. P. S. W piątek, dn. 9 b.m. 
o godz. 6 w lokalu O.K R. AL Jerozolimskie 6, ad- 
będzie się posiedzenie komitetu. 

„Koło Gazowników P. P. S. 'W piątek, dn. 9 
b. m. o godz, 6 w lokalu dzielnicy Wola-Czyste, 
Wolska 44, odbędzie się zebranie koła, 


i Dzielnica Jerozolimska, piątek, dn. 9 b.m. 
o godz, 7 w lokalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie 
się posiedzenie komitetu dzielnicowego. > 
Koło Młodzieży „Praca“. W piątek, dn, 9 b.m, 
o godz. 7 w lokalu dzielnicy Powązkowskiej, Oko- 
powa 30 m. 16, odbędzie się zebranię koła. 
Wydział Agifacyjny. W sobotę, dn. 10 b. m. 
o godz. 5 w lokalu O.KR., Al. Jerozolimskie 6, od- 
będzie się posiedzenie Wydziału Agitacyjnego. 
Dzielnica Powiśle, W. piątek, dn, 9 b. m, o 
godz. 7 w lokalu dzielnicy, Solec 68, odbędzie się 
ogólne zebranie członków dzielnicy. 


Zabawa na Dzielnicy Praskiej, W sobotę, dn. 
10 b. m, o godz. 8 wiecz. w lokalu dzielnicy, Bru- 
kowa 29, odbędzie się zabawa taneczna dla człon- 
ków i gości wprowadzonych, 


MR! eniT 


Związek Prac. Miejskich, Warecka 7/4. Dziś, 
t j. w czwartek, punktualnie o godz. 6 wiecz. w lo- 
klu Związku, odbędzie się zebranie wszystkich de- 
legatów instytucji miejskich, ° 

Towarzysze delegaci proszeni są © punktualne 
i bezwarunkowe przybycie, 

W sobotę, dn. 10 lutego r. b, w lokalu Związ- 
ku, Warecka 7 m. 4, id się wieczornica ta- 
neczna dla członków Związku i ich rodzin. 
Karty wstępu nabywać miożną w Sekretarjacie 
Związku od godz. 9 rano, 

Baczność brązownicył Dziś o godz. $ wiecz. 
odbędzie się łv lokalu Związku, Leszno 53, walne 
zebranie strajkujących brązowników w sprawie od- 
powiedzi majstrów, Z powadu ważności sprawy, 
obecność wszystkich konieczna, 


| 


Ze Zw, Zaw. Kapelusznisów. Zw. Zaw. Kape- 
luszników zawiadamia swych członków, iż w dn. 
11 b. m, t je w niedzielę, o godz. 11 rano odbędzie | 
się zebranie roczne, sprawozdawcze i wyborcze. 

Sprawy ważne, Upnasza się o liczne i punk» 
tualne przybycie. 


Ze Zw. Pracowników Tramwejoiwych Polski, W 
piatek, dn. 9 b. m, o godz, 6 m. 30 wieczorem, przy 
ul. Wołskiej 1, odbędzie się posiedzenie Zarządu 
Głównego Związku - Zawod. Pracowników Tramwa- 
iowych Polski, ©złonkowie Zarządu Głównego, za- 
mieszkali w Warszawie, proszeni są o przybycie. 
Zawiadamiamy zarazem, iż z powodu zrzeczenia 
się tow, Łętowskiego z godności przewodniczącego 
Głównego Zarządu, tów. Łętowski nie ma „prawa 
występować w imieniu Związku publicznie, 

Przewodniczący w/z, Władysław Kubjak. 
Sekretarz Generalny S. Buliński. 


,( Odrzucenie żądań pracowników tramwajowch. 
Zadania pracowników tramwajowych, domagają- 
cych się jeszcze w zeszłym miesiącu 35% podwyż- 
ki, nie licząc podwyżki ustalonej przez komisję 
przy głównym urzędzie statystycznym, zostały 
przez dyrekcię tramwajów miejskich odrzucone. 

e 


| 
" czwartek, 8 lutego 1923 r. 


: 


PŁÓTNO w sztuczkach, 
SERWETY, 
KAFY; 


Uchwały pocztowców, Dn. 30 stycznia r. b. od. 
było się w gmachu Poczty Główaej, Walne Zebra- 
nie członków koła Warszawa 1, 

Uchwalono między innemi rezolucję, domaga- 
jącą się? 

1) Regulowania poborów zasadniczych, zaśwa- 
rantowanych przez poprzedni rząd, jako minimum 
ogzysteneji, na podstawie notowań urzędu statys- 
tycznego; 

2) skasowania pożyczki w wysokości jednomie- 


sięcznych poborów, spłata której została odłożona 


do dnia 1/IV r. b.; 

3) zaopatrzenia w odzież niższej służby oraz 
wydania odzieży lub odpowiedniego ekwiwalentu 
także i dla urzędników; 

4) jaknajprędszego uchwalenia i: wprowadze- 
nia w życie nowej ustawy o uposażeniu, 

Zgromadzenie wypowiada się dalej za zastoso- 
waniem bezwzględnej walki z drożyzną. paskarsi- 
wem. i za koniecznością zniesienia “wszelkich po- 
zwoleń na wywóz artykułów żywnościoyych zagra- 


nig 
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Uruchomienie drugie) czytelni W.S.S.8. Wace,| 
szawskie Spółdzielcze Stowarzyszenie Spożywców || 
uruchomiło drugą bibljotekę na Ochocie, przy ul. 
Grójeckiej 49 (pierwsze piętro). Narazie czytel- 
nia czynna będzie dwa razy w tygodniu, tj. we 
wtorki i piątki od 6-ej do 8-ej wieczór, 


a 


UGLÓWNIEJSZE WYGRANE V-ej PAŃSTWOWEJ 


LOTERII, 
(Slasa ezwarla, — Drugi dzień), 
Mk, 40006 nr. 7505. è 
Mk, 30.000 ary 37165 70185, 
Mk, 25.005 pny 41117 77376, | 
Mk, 20000 n-ry 38157 50964 68008 68042, ` 
Mk, 16.000 n.ry 16460 11961 42815 45608 48438 


Cug 61574 64200 79684, 


b 


ap yrk ETETE l 
Dziś, 8 wieczór 


Najświetniejsze ze wszystkich dotąd 
widzianych 


| WIBOWISKOJ | 
Rókonawentywy, Rekordowy PROGRAM $ 


Od 1-go do ostatniego numeru: 


MI NSM u DRUGIEGO. 


N m 2 tandata I wę 


Na Raty i za gotówkę 


| 


Gy 

$ Najwykwintniejsze OKRYCIA i zósini 2 3 
jo Y damskię oraz N 
8 N 
- a ; 

„ ubiory męskie z 
d na najdogodniejszych warunkgch R 
È UWAGAI Nadesziy świeże modele ` s 
, Nowolipie 30, m. 8, iront 
rh l-gie piętro: 5 
X LA OS EREE N O EREN aei pT ZANO SZ DOZ 


Życie gospodarz, 
Predukcja bureków. 


Z 68 euferonni, czynsych w 1913/14 r, na tery- 
torjum, uaieżącem do Rzewypoą.ol.iej Palakieg, 0- 
beenie czynnych jeat 70. 
W r. 1918/14 obszar plantacji buraków 172.400 h, 
W r, 19QL/22 . „, = 82,187 h, 
„ Wa 128 g w z 107.958 h 
| r dąży do osiągnięcia norm przedwojennych, 
W r, 1918/14 oarzytnawo tuknu 5570 000 ctn, m, 
Wu 16MM2  „* „1184000 ,., 
IW r, 102278 SĄ „ 3382000 ., „ 
Przec'giny plon z hekirru w ymosi w (Wielkcpoł 
sce 275 cin m., a w pozosta yai dyielnicach 188 ciu, 
m. Zawartość cukru w burzkach jest na calcj prze. 
smzeni: zem pokita przew'ętnie 17%, a rzeczywi. 
| sta wydejność cukru 14%, Przebieg obecnej ppw 
| nji pomyślny, zribeupieczenie W wegiek kos 5 wap: 
| no dosteteczee, Wedlug przybliżonego obradhunicu, 
na spożyeie wewnętrzne potrzoba 240,000 ton, a n3 
eksport ponostanie 80.000 tn, 
Not”wania gieldy warysawskiej. 
Dolary SI, Ziedmocz. 36000—36%50—35850. 
Dolary krnadyttcie 85000—85650. 
Mark ajem'eckie 0.05. 
Belgia 1905—2025, 
Londyn 167500—108500—167750. 
Paryż 2305—2315—2%300, 
Szwsjcarja 68-%—6800— 6806, 
Wiedeń 54 00—58.50—55,00, 
Włochy 1797.50—-1730. 
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| odbudowy mostu ks. Poriatawskiego zawarł w. tych 


| odbudowę dźwigarów żelaznych w 4 


wn w z ZET 


13.370 mk. za Fir, Komisja uznała również za ni 


| szesłju taryty ogobowej i brgażowej na linjach 


| Zmiany w rozkładzie ruchu kolej”: 
rekoa Kolei Państwowych w Warszawie | f 


| GE, o godz, O m, 40 przez Kutno <o Strza 


A 


WEŁAY, 
ADAMASZKI, | 
ZEFiRY angieloxić 


i inva manufaktura 
Chustki zimowe i jesienne. 


Łódzka Spólka Manufaktury 
MARSZAŁKOWSKA. 1 


skiep w podwórzu, 
telef. 242 70 


Kronika. . 


STAN POGODY 


(według danych Państw, Instytutu Moieoralog.) 


Temperatur naj wyższa wynosćlą wizoraj w 
Warszawie +1.00, nejniższą —2.07, i IKER 
Prewidywzny przebieg pogody w dru w 
siejszym: Umicrkowemy mróż i dost pogodnie ma 
wschoinej części Polski pochmurao i lekki mrów _ 
w zachodniej Wistry słabe, poiem wzmeg” jęcesią 
z kieminków wschodnich i połudażowo-wschodnich. g 


Odbudowa mostu ka, Poniatowskiego, Komitet 


es 


pia 


dniach umowę z Tow, Ake, K. pay ae a 


przęstach mostu, Jest to przedmiot II serji 
abliczcny na przypuszczalną sumę, wedlug cen «bec. 
nych. 235 miljardów wk, Termin ukończenia SE 
dowy dówgarów jest stosunkowo berdzo | 

zmoniowanie ich przewiduje się ne dzień” 1 - 
nia r, 1924, roboty więc muszą być prowm 
| bardzo imteasywuie, Po odbudowie dźwigów b 
mitel przystąpi do wykonania IV ostatniej serji ro- 
ETA Łoj u'ożenia jezdni, chodników, błustrad i 
co ma być dokonane w cizgu roku 1924 tak, by 
końcem tego roku most mógł już być buga 
użytku puhbkcznego, 


Dsiałałność tramwajów PEE v 
W r. 1922 liczba przewienioiych preg 
tramwogów uniejskich wynics'a 147.868 798, 
roku 1921 przewieziono 129 908.198 
roku ub'egiym przewieziono więc w 17.485 
sażerów więcej, Ruch aubfbusowy wykazuje 
roku 2.791.292 osoby w r, 1921 zaś 2.702.882, « 
powiększył się o 91 910 osób, Wpływy z macha 
wajowego i autobusowego wyniosły w r. 1 
8.970.524.427 mk., w.r. 1921 zaś de 56 
Dady więc wzrociy w tym czasie pros 
miljerdów, 


Uposażenie praeówników m > 
wysąpił do Komsji finscsowo-bu że ow | 
Miejsk'ej z wnioskiem moglym o ustan 
obliczania uposzżeń urzędników i p 
miejskich w lutym b. r, mnożnika d 
równego 13550 punki'om, = 

Pedrożenie nafty. Na posiedzenia kamieji 
czoznśryśów w Kamisorgacie Rządu ucdhwałono, 
wyczerpującej dyskusjł, ustalić uestępują:2 
nalty: Cena nafty, pochodzącej z. państwowych 
kladów uaf'cwych. wymosić będzie 1120 mk, za 
, nafta zaś, pochodząca ze Związku rafimerji nefty 


5 
pue 


0 


t 
Ae 


zasadnione żądanie hurtowników. A 1 
tą, ueialenia ich zarobku w wysakaści 7%,. 
bowiem Jọ wn'osku, *iż hurtowników ud: 
wogóle uznać m zbę inych pośnedników., 
Podwyższeni etaryfy osob*w”j ua kołejaek p 
jszdowych, Z umem 1 lutego r, b, wesjo w żyć 
rozporządzame minóstra kolei żelaznych o podw 


warzystwa. akcymego budowy i ck plosżacji 
żelaznych podjszdawych w b, Królestwie Po 

Rozporzączenie podwyższą 'arylę w sposób | 
pujący: 1) do 220 mk, w klase Wej od 
i kilometrs, 2) do 330 mk, w klasie II od 
| kilometra 3) w. wagonach towanowych, prz, 
sowanych do ruchu osobowego — do 60 mk s 
osobo-kilontetr, Op'atę za bagaż podn'esfono do 1 
mk, od każdych zaczętych 10 kg. owsa 


wiądomości, że ze wzęsiędu ną małą frekwencję 
dróżnych, pociag nr, 1413 odchodzący z (Warsza 


powrctny poc'ag nr. 1414, przybywający © g 
m. 85 do Warszawy Gł, ma przestrzeni 
Runo, z daniem 15 lutego r. b, ikje i- 
podhavmania jednak komamikocji 
pomiędzy Warszawą iS Strzylkowam trian: 
wagony 1,2 4 8 klasy w poe. nr, 415 ocrlhod 
z Warszawy 28 m, 58 do Kutna i dalej 
1418, a 7 powratom w poc. ar, BEPA T A 
ur, 416 do? Warszawy. 


Nowe gmachy shame, Z wema moż ` 
Wydział budowlemy Megiatratu m. Warszawy p 
stąpi do budowy 3- marowanych gmachów « 
nych. Zosteną one wrries'cne przy ul. Lesum 
placu Parysowskim i na jednym z oz r 
wych w okolicech Mokotowa, Gmachy te 
prawdopodobnie oddune do użytku już aa josi 
r, b. 


Portrety Kopernika, Z powodu zdtwojęcych M 
uroczystości Kcpernikowskuh, Bratnia Pomoc w 
niw w Torun u wydaża oryg'natne: portrety da 
pocztówki wielkiego asironoma, Zamówiemia na nie 
przejmuje Zarząd Bratniej Pomocy W = 
ul, Maie Garbary, 


W sprawie odszkodowań za straty wojenne, — 
f ostatnich czasah do Glłówuego Urzędu Likwi- 


ych iwekutek wojny osób z prośbą o wypltiy od- 


ń <> sago za zarejesirowawe przez nie w Komi. 
| kowych, działających z ramienia Głów. 
X Urzęda Libwidżeyjnego, straty wożenne, 

W związku z powyższem Główny Urząd Likwi. 
dacyjny ponowaie wyjaśnia, ż4 wyplata odszlzodo- 
wań wojennych nie jest przesadzona żadną ustawą, 
przyczem zwraca se wwągę, iż lzy art, Ustawy 
s dn, 10 maja 1919 r, „0 ustaleniu i oszacuwemiu 
ń į elrat wojennych* wyraźnie zastrzega, 


nagrodzenia strat wojennych, Wobeo powyższego 
wyplata odszkcdowań uslkutecznicna być nio mo- 
i Giówny Urząd Likwidacyjny uprzedza, że na 
wazclkie podania w wymienionych sprawach oso- 
baych odpow'edzi patentem udzielać mie będzie, 
Nadto wszelkie podania, otrzymane przez Wy- 
anieniony «rząd, o.: zarejestrowanie niezgłoszonych 
i airat uwzgjłędnione być nie moga, głyż pro- 
madzona przez Główny Urząd Likwidacyjny reje- 
racja strait wojenmych zostala ostatecznie ulkoriczo- 
 jeszczę w r. 1921 i prmeprowadzające ją ongawy 
elikw'dowano, 
ZEBRANIA I ODCZYTY. 
|| Odczyt o Florencji, Jutro o godz, S wies, wiMu. 
wam Przem, i Rom, Krak, Przedm, 66, prot, W. 
"Trojepowski wygłosi odczyt, treścią którego będzie 
- piękno Fiorencji, Przyczem da poznać w inaióstwie 
przeznoczy dzieła sztuki, jak'emi gmachy i place 
miasta, kościoły, pediace, muzea są przepełnione. 
Cuda średniowiecza, a szczególmiej wspomiała epo- 
Modyceuszów — wytworny renesans florencki 
soziorzą przeć, słuchaczami swój arok i piekto, 


| Bal Maskowy Mlodej Prasy, Zrzezenie słucha. 
tzów Szkoly dziemaikardko - publicystycznej mm- 
ER: ostatni dzień kərnawalu we wtorek dm- 13 
«w selidh „Colosseum ™, Nowy Świst 19, 
i wie; Bal Koskowy Młoriej Prasy. Biiely w cenia 
10.000 mk, rabywać można wcześmieg ay zee; Szk, 
snnik. public, Śniadeckich 8, ILI p, w Centr 
sie teatralnej, Nowy Świat 65, OZ ty Ki adi ki- 
na „Colosseum“ od g, 4 po., tm również rezerwo- 
wać można loże í stoliki. 

Wielki bał maskówy w ao 4 „kilku 


= 


e rejestracja w niczem aie przesądza sprawy Wy- 


„KOBOTNIE- 
wiefich i słynnych gdn grzywa i azs, 
nji, W nadchodzącą avbotę o godz, 12 w nocy odbe- 


dzie sę w sali kozwertowej Filharmonii wielki bad 
maskowy, 


Bal Kola Oficerów 21 p.p, W dn, 11 b, m, odbe- 
dzie się w salach Domu Olicersk'ego na Zamki bał 
Kola Of, 21 p.p. Zaproszenia otrzymywać można od. 
ofić. 21 pp, 


Baj Zw, Zaw, Przeowników Hangi, ; Przemysł, 
W sobotę dn, 10 b, m, w salado Zwiazku Handlowe 
ow, Sienna 16, odbędzie się ostatni (Wielki Bal Mat. 
skowy z udziałęm cażwybitniejszych sit artystycz. 
nych Wydział zebrań tawamzyskich przygotowuje 
całą mssę niespodzienek Bilety sv cenie 10.000 mk, 
dia czlonków i 15.000 mie, dła wprowadzowych go- 
ści są jeszcze do nabycia w kancelanji Związku od 
10—2 i od 7—9 wiecz,, tel, (ZR: 


WYPADKI. 


Podpalenie, We wsi Dziadowicachi gm. Motol. 
skiej pow, archiczyński, wyniki pożar w zabudo- 
wareh gospodarza, wójta tej gmiuy, Józetą Bu 
chatki, Pożar rozszerzył się ma zabudowania sied. 
miu sąsiedaseji gospodarstw, Straty ogólną wynoszą 
80 miljonów mk, Zachodzi podejrzenie, że zakudo. 
wania wójta podpelłose byly przez zemstę. 

Zastrzelenie gajowego, Dwoma strzałami kiara 
binowemi w piersi nieznany sprawca. z2 bił gojuwe- 
go lasu Chorostowsiiiego, należącego do spórki ży. 
dowsikiej Zachara Pawluka, mieszkańca wsi Wady. 
sławówka, gm, Mikułicze (województwo wolyńskie) 

Rabunek pieniędzy państwowych. Na sojtysa 
wsi Łączki gm, Turośl Józefa Wachowskiego, w le 
sie w pobliżu Cieloszłoz pod Kolnem napadio trzech 
bandytów ięsieroryzowawszy jadącego. trzema gy- 
strzałami z rewolweru, zrabowali mw (1.061.000 mik,, 
stanowiących podatek państwowy i komunalry, ze. 
brany od mieszkańców wsi Łączki, a przewożony do 
urzęda« gminy w Turcślu, Nepadu dokonał. miesz- 
kańcy wsi Wamujak gm. Łyse, hracia Szczepan i 
Władysław Lipka, Pierwszego ujęto, długi, ; Woa 2 
zrabowaną gotówką zbiegł, 

Kozak — bandyta, Pięciu uzbrojonych w rewol. 
wery i pręty żelaane bandytów  dokcuaty napadu 
rabu kewego ta powracającego furmanką z Berezy 
Kariuskicj mieszkańca wsi Nowisze gm, Bereza Kar. 
tuska pow. próżańskiwgo, Wasyla Klimowicza, kó- 


| remu zrabowali sześćset tysięcy mk, gotówikzy, po- | 


Sp. AKC. 
my i Zakłady Przemysłowo- Zbożowe 


PIEKARNIA AMERYKAŃSKA 


Bo zskgsj pp. Com'e„W:iigocka, Trąmpczyńska, 


czwartek, 8 PASPA RE BOL APO ew wedi O di ak oi diiio MAREA OW R AOLO AEE ie 1923 r. 


* 


czem AAA Skutkiem zarządzonepo natychmissto- | 
mego pościgu, ujęto jednego z bandytów, Jechoba. | 
nie bez stalego miejsca zamieszkania / Znaleziono 
przy mim pręt żelazny i 7 naboi rewatwenowych, 
Mieszkańcy Woli i Bud zbierają na forcio Bema 
szrapmele i inne części wybuchowe które następnie 
8 pp. Czatowicz rozbierał n ze zmalezicnych 
szrapneji, W czasie tej czynności nastąpi: wybuch. 
Siłą wybuchu 'rzyletni sym Czałowicza Henryk po- 
niósł śmierć na miejscu, zaś sprawca wybuchu, Ota- 
łowicz i pommegający mu sy tej czynności 22-letni 
Ignacy Skiwiński — są ramieni, Pierwszy dcział 
złamania prawej kości goleniowej, drugi zaś ober- 
ręki, tworzy, głowy i nóg, Po udzieleniu pomocy 
sk'ego przewieziono do szpitala św, Ducha, Znake. 
części szrapneli i innych dzęści wybuchowych za- 
brano do AIX komisarjatu, 
Teatr i muzyka. 

Teatr Rozmaitości, Dziś , Dom Megdaleny*, 

"Teatr Reduia, Dziś „Lekkoduch”, 

Teate Polski, Dziś „To, co najważniejsze”, 

Teatr Nowy, Dziś „„Wieszczka karmawały*, 

| 


jewa Meniera `b. kozaka z gub, orenburskiej, obec- 
Wybuch granaty (2 6soby ranione 1 zabiła), 
rozbierają 1 sprzedują ua szmele, Wczoraj okoo g. 
wanie dłoni lewej ręki omg rany szarpane prawej 
przez lekarza Pęgotowia, ciężko ramicnego Skiwiń- 
zione w tem mięsżkemiu jeszcze pud rozebranych 
. 
Teatr Wielki, Dziś „Kawaler Srebmej Róży” 
Teatr im, Bogusławskiego, Dziś „Dom otwarty“, 
Teatr: Nowości, Dziś „Narzeczoca Lulkullusa”, 


Teatr Komedia, Dziś „Simona już jest taka“, 
Tentr Mały, Dziś mf zycie w miłość”, 
Teatr Praski, Dziś „Karnawał w Warszawie“, 


Teatr dla dzieej w teatrze Polskim, Oleszący się 
; powodzeniem Teatr dla dzieci me teatrze Polskim 
wys'ąpi w nadchodzącą niedziele o gada, 12 w poł, 
z Bucią premierą 3-aktowej sztuki Judowej znanej 
posiki Jaminy Porczińskiej: „Krzywda nagrodzone”. 
Bilety eą dó nabytia w K, M. KA., ul. Backa 18, 
I piętro w podwórzu, wpmost bramy, 

Z Filharmonji, Jutro powtórzone będzie ora- 
torjum Mozarta „Requiem“, Dzieło to odtworzy or. 
kiesira filharmmoniczna, chór mieszawy, oraz soliści- 
‘Dos | 


bosn i Mossoczy. Dyryguje p, Stanisław Karaso, 


99-29. 


Na RATY iza gotówkę 

Kołdry watowe * 
. podpinką 
Dr. F. ROSTROWSK 


Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
Od 1—3i 5—7: 


f" KON: 


Tr". ve | 
pak | 


Nowa Szopka RE TE RSE WAN OR AWA EE Dziś ; dni poges 
o godz, 10 wieczorem w cukierui Ziermańskiej, Kredi 
dytowa 9, przedstawienia „Nowej Szopki Pikadora” 
znanych poetów Skumandra, Kasa czyuną codziei 
nie oG g. 5 pp. W cukierni Ziemiańsiciej, 


Tomb?ia królów w Wodewiln, Ostatnia K 
rada dziecięca odbędzie się w aiedziełę 11 b, m, | 
o godz, 11 rado, Nad póchodami dzieci kierownio,, 
rwo naczelne obejmie sum mistrz Twardowski n8 
kogucie, Bilety wejścia i kupony do lóż są do nabye 
cia w kasie Wodewilu codz, od godz, 10 r. do 3 PP 
Telefon 845, / 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
„Palace”. — „Skandal w eleganckim świecie”* 


Już sam tytuł brzmi pretensjonalnie i niesym= 
' patycznie. Odrazu czuć, że bohaterami będą łudzie 
bogaci, dla których niewiele poza „elegancją” ist- 
nieje, a teren dramatu — to salon. Salon zwykle 
banalny i banalnymi zapełniony osobnikami. 

Dramat dość nudny, jeden 4 tych, robionych na 
obstalunek, według recepty: trochę łez, trochę awa 
wiele szablonu i czułe zakończenie, 

Żona bankiera bawi się i wydaje zawiele pie- 
niędzy. Mężowi źle idą interesa — a żona wyma- 
ga coraz nowych i coraz droższych toalet, W po- 
goni za ideałem elegancji przegrywa na giełdzie 
pieniądze komitetu dobroczynnego — i w obawie 
skandalu-przyjmuje pomoc od bogatego japończy- 
ka, Mało jest ludzi bezinteresownych. Przeto i 
Japończyk żąda wysokiej zapłaty. Lekkomyślną 
damę od hańby ocala mąż — i cały dramat, ‘jak 
zwykle sztuki tego typu, kończy się pomyślnię. 

Na drie intrygi siedzi naula moralna: nie ru- 
szaj pieniędzy publicznych — ale nawet mimo tego 
dodatku umoralniającego, całość robi wrażenie 
bardzo nieciekawe. s 

Jedyną osobliwością 'tego filmu jest ów poi 
czyk —— czarny charakter. Jego gra jest napraw- 
dę interesująca— ale niby dla zademonstrowania 
„żółtej gwiazdy” (rodzaju męskiego gwiazdy też 
być mogą) nie warto było wystawiać tak ciężko nu- 
dnego dramidła, które w „Palace" niedługo chyba 
zabawi — bo sala świeci pustkami. 08 

Kto chce spędzić mile wieczór, niechaj nie sku- 
si się na nazwisko z dalekiego wschodu — niech 
lepiej idzie podziwiać Ba „Monnę Vannę* w 
„Rocaca”. i 

da „| 


w różnych gases 
nej pracowni 
EREN 7 m. 


Tio w a 
Ło tolafsu 35-71. - 


| 
| 


lek. ków 


it. ś binokie, prezerwatywy 
Pa a Okalary; „Venus*, najlepsze 
noże do golenia nadesziy. Naj- 
taniej bo w podwórzu. O Na 


„Akst”, Jerozolimska 33 róg 


=" Wolska 40, tel. 78-87. 


3 pań podajemy ceny na pieczywo z naszej piekarni z dostawą do Sklepów í Instytucji Spolany 
mianowic ie; 


Ceny pieczywa od dnia 8 lutego 1923 roku. 


Chleb razowy za 1 kl. mk. 1100,— 

s sitkowy » 1 m LE 1000.— 

n ip m 1'/4 » "” 1500.— 

„  pytlowy okrg. RZS » 1700.— 

€ » n długi » liop » 1700.— 

3 , 3» - drożdżowy 2 ene 800 gr. 9 1700. — 
' Warszawiankie c 458 »  110.— 
Francuskie „= 180 ,, s  440.— 

Strucle, chały a =" —ĄBY,,, „ 1100.— 


Ceny powyższe, niezależnie od stałego = cen zboża i mąki; obowiązują nas do dnia 15 lutego 1923 


włącznie. 
Zarząd Sp. Ake. 


Każdy Robotnik|FIGLE i FRASZKI 


SATYRY 


przez Imci Pana Niby-Reya 


(CZESŁAWA WROCKIEGO) 
WYDANIE DRUGIE 
Cena 2.000 mk. 


nhi min w Księgarni Robotniczej, ul. Wspólna 17. 
Potrzebny zdolny TOKARZ 


do robót precyzyjnych 
Eilsteina Pawia 44, zał. od 5 do T-ej 


winten przeczytać następujące broszury: 
posła D-ra Hermana Diamanda 


Aipim irożymy w Pe | 


-cena 500 Mk. 
Tadeusza Hoiówki 


! westja narodowościowa w Polsce" 
cena 500 Mik. 


ge Eugenji Pragierowej 
IA Woiawodowiwa 0 him dain maty 


cena 1.500 Mk.; 


nw” nakładem „Księgarni Robotniczej“ (ul. Wspól 
i są do nabycia we wszystkich księgarniach. 


do fabryki 
ORN 


(z Peter- 


Wie: (sód się pomi , DZ Brams 


sburga) b. 
że najtaniej można się ubrać j St ord. szp. chor. wener, skór. 
W MAGAZ. UBIORÓW MĘSKICH 


zzz | À, BAJISZYWSKI piona 29 


< mungas aona 


MCI LEANE 


dla siodlarzy | do obuwia w wszelkich grubościach 1 gatun- 
kach poleca 


EA. M. Ekhajzer w Warszawie, 
u. Przejazd Nr. if. | 
CENY NAJTAŃSZE. 


Redaktor naczelny dr, Feliks Perl 


12—3 1 4—7, Panie I deck. 
Nowy-Świat 45, m. i8. 
UWAGAI (szycie lub przenico- e 
wanie garnituru 120.000 mk. He klany foty PZ 
1-2 i 4—5. Sienkiewicza i2, 
CAIETE PEENISE EA 
Redaktor odpowiedziainy Jerzy Szapiro 
? | 
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Marszałkowska I08; od 5—7. 
Choroby kobiece. Od 1—2 ceny 
lecznicowe. 


FOTOGRAFUCIE SE, 


1 ,„Leonara* 
ŁA Nowy Świat 21 


f totogr. retusz. Mk. 2000 
A 3000 


Lid 
Portrety 
wykwintnie wykonane 


, 


| UuŁuSZEniA UKUSNE, | 


5 Obrącz ślubne złote, daje 


na raty. Przyjmuje 
reperacje tanio, dobrze. Zegar. 
mistrz Gutmacher, Smocza 2l. 


BACZNOŚ 


Garnitury marynarko- 
we, żakietowe, futra, 


ij paita, jesionki, saki, spodnie, naj- 


taniej w kad Sasi ubiorów Sipo- 
wski i Majewski, Chmielna 49, 
tront Il piętro nałożny dóm pry 
dworcu głównym. waga: szyje- 
my na zamówienia z własnych I 
powierzonych materjałów 0 o 50% 


taniej. 
wełna, zefiry na jum- 


Jedwah, pery. Centrala Nici, 


Krucza 24. 
pracownia gorsetów 
„Krystyna: staniczków | biust- 


halterów. Wilcza 15, m. 8, front, 
zapisy na Il-e 


Kusy mataralie półrocze 
przyjmuje Kancelarja Marszalkow- 
ska 74 do dnia 15 lutego w go- 
dzinach między 5—7. 


Pa zżacznotcczńwonwó 


m 


a rie do szycia 
„Kasprzyckiego“ Tanio—Hur- 
towo—Betalicznie—=Raly. War 
s¿awa, Marszałkowska 153. 


OKRYCIA DAMSMIE kotorac" * 


najnowsze fasony. _Marszałkow- 
ska 58—6. 


szałkowskiej. 

artystyczne z fotogra! 
P priraty od 1000 mk. pjp tea 
czeni portreciści, Złota 16. 


Potrzebna Lichter, Żelazna 67. 
Ritynowany 


mi: ów udziela korepetycji zakres- 
6 klas. Oferty pod 


nika. 
b ów, k 
DAMOWAÓW nrmowych ossu 


kuje „Furtuna“, Nowy-Świat 1. 
Telefon 140-58. | 


Ddzią natychmiast z py 

wyjazdu. Złóta 28—62 od 4 
dwabie, zefi 

Ni "ET ER 


rata Nici. 

WŁOSY ratujcie!! wywołujemy 
piękny, bujny porost 

włosów, usuwamy łupież, siwiz- 

'nę. Próba bezpłatnal 


jedwabie, wełna na jum- 
pery. Centrala Nici, Kru- 


LBY STTOCZA 


Przeróbka 


starych zębów. E M ior za” 


mówienia w ciągu dnia. Repa- 


racje na poczekaniu. Ceny nì- 
| skie. 


Senatorska 28. Przy iabo= 
ratorjum gabinet 
Porada bezpłatnie. Niezamożnym 


ustępstwo. 
LĘBY sztuczne bez podnizbie- 
nia, korony, mostki, repas 
racje w przeciągu 2 godzin, wv- 
konywa punktualnie na dogod- 
pnych warunkach z  kilkoletnią 
gwarancją. Laboratorjum zębów 
sztucznych. H. Ratuszniak, Lesz- 
no 36, telefon 274-49. Uwaga: 


PA 


Druga brama, Il-gie piętro, m. 26. 


Llemdiiriwany sta, obeznany 


z buchalterją poszukuje ag 
Oferty pod „nat+chmiast* 
ministracji Robotnika. 


Cdbito w drukarni „Robotnika”. Warecka %Ł 1 


ketlarka na maszynie 


korepetytor przys 
gotowuje do egza- 


„tanio su- 
miennie* Admiristracja Robot- 


restauracyjny sprzedam 


Chmieina 
54—5 I, piętro front, 4 — 7 wiee 


PGE most- i j 


dentystyczny. = 


oficer biurall- 


